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Lwów d. 18. października.
Po potępieniu przez kraj odpowiedzi delega

cji naszej na adres w sprawie wschodniej, zda
wało się, że przynajmniej dzienniki ministerjal- 
ne, ściśle austrjackie i moskalofilskie przyklasną 
tej odpowiedzi delegacyjnej. Tymczasem rzecz się
ma wcale inaczej. Stara Pretse, która jest i or-

I których codzienny zacier opodatkowany 35 hekto- 
Ilitrów nie przewyższa , a 10 prc. dla gorzelni 
od 35 do 45 włącznie hektolitrów?

P. Fuchs wniósł poprawkę: „gorzelnia, 
która składową część gospodarstwa rolnego o 50 
hektarach obszaru stanowi, albo przez kilku wła
ścicieli gruntowych dla przeróbki swych produk- 

, tów surowych jest prowadzoną", tudzież aby u-
stęp trzeci odpadł; a w razie odrzucenia tych 

' nnnrpWfilr ;ihv w n^tnnin dtnlo 9 libktaw va.panem ministerjalnym, i ściśle austrjackim (o' ile1 poprawek aby w ustępie b) skiło 2 hektary za- 
nie przemawia za wcieleniem Austrji do Nic-1 n'jlast 1 •_J a s k i wystąpił przeciw ustę- 
rniee) i moskalofilskim, tak owszem ocenia tę Powi 1., mianowicie zas przeciw temu, że tak
odpowiedź, podawszy ją dosłownie;

„Jak widzimy, Kolo polskie w Radzie pań
stwa nie dało się zbić z dotychczasowej swojej 
rezerwy wobec sprawy wschodniej, minio wszel
kich szowenistowskich inanifestacyj zaściankie- 
wiezów lwowskich, przyczem się na opinii nie- 
tylko przeważnej większości kraju, ale i „naror 
du“ opiera. Dziwna tylko rzecz, że ci sami poi 
słowie polscy, którzy teraz tak są przezorni, — 
co się im też chwali, — i twierdzą, że przewa
żna większość ludności galicyjskiej ich postępo
wanie wyczekujące pochwala, jeszcze nie tak da
wno temu na życzenia tejże samej większości lu* 
duości galicyjskiej się powoływała, aby w sej
mie przesadzić adres prowokacyjny. Czyżby w 
czasie dwóch zaledwo miesięcy opinia Galicji tak 
zupełnie się odmieniła? To przecie rzecz niepo
dobna, a zatem widać, że menerzy polscy uspo
sobienie Galicji zawsze tak wykładają, jak im to 
właśnie na rękę bywa, Nić myśliwy robić rckry- 
minacyj, wszelako treść powyższego pisma na
macalnie dowodzi, że to tylko tumanienie, jeżeli 
decydujące między Polakami ośoby zawsze i we 
wszystkiem. co czynią, niby to na publicznej o- 
pinii Galicji polegają/

gorzelnia, jak gospodarstwo rolne przez jedną i 
tę samą osobę muszą być prowadzone, co sto
sunkami gorzelnianein’ Galicji uzasadnia. Wnosi 
więc, aby ustęp a) brzmiał: „gorzelnia staubWi 
część składową gospodarstwa rolnego”, resztą 
zaś aby odpadła. P. M e u g e r wniósł podobną 
poprawkę; p. Ri e s e-S t a 11 b u r g i Siegl 
polecili poprawkę p. Jaworskiego. Ale oparł się 
rząd przez swego komisarza, radcę Baumgart- 
nera, i przez ministra rolnictwa, hr. Mansfelda, 
tudzież sprawozdawca Suess, któremu już dzien
niki centralistyczne dowiodły, że jest znakomi
tym geologiem, ale o gorzelnictwie pojęcia nie
ma — i § 27. został przyjęty według wniosku 
komisji.

46. pozwala pod pewnemi warunkami na 
zwrot podatku, jeżeli skutkiem „przypadkowych 
i nieuniknionych przeszkód przerwa w kampanii 
nastąpi? Mimo oporu rządu udało się p. Au- 
spitzowi w wyrazach „przypadkowych i nieuni
knionych” zamiast „i“ postawić „albo”.

Jak już wiemy, cała ustawa została już w 
drągiem czytaniu przyjętą, i przystąpiono dii 
trzeciego czytania.

Fraedpłatę ł ogłoasenla prusyjaauję j
Wo LWOWIE blóre administracji „Gawty 

Narodowej4 Plac Halicki w pałacu W. 
THanieckich. Ogłosseni#. w PAIIY.7IU prsyj 
muje wyłącznie dla „Gaaaty Niw? ajoueia pw 
Adama, Correfour de la Croix, Rengo 2. praBumr 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauoou; I '.,’ 
sonniere 38. w WIEDNIU pp. HawuBtein et Vogt 
nr. 10 Wallfisehgasse. A. Oppelik Stadt, Stnbon'wat. 
2. Rotter et Cm. I. Riemorgasst 13 i U- L. D ■?'•- 
Cm. 1. Masimilianstraase 3. W FRANKFURCIE: o- 
Menom w Hamburgu pp, Haauansteitł Vogl«r.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
od miejsca objętości jednego wiersza drobią» ó 
kieaa. Listy reklamacyjne nieópioczętnowaur . 
clegają frankowaniu. Manuskrypt* drobtm i 
zwracają się, locz bywają niamona.

Na posiedzeniu Izby posłów z d. 16. b. m. 
toczyła się dalej rozprawa nad ustawą o podatku 
gorzelanym, mianowicie nad arcyważuym dla 
nas §, 27. który opiewa;

„Z ustanowionej w §. 2(>. wydatności alko 
koholu pozwoli się zniżenie tym gorzelniom, z

Co się stało przy tem trzeciem czytaniu, 
czy cofnięto pewne uchwały, jeszcze nie wiado
mo. Wszelako już wówczas byl Izbie wiadomy 
opór pism peszteńskich przeciw tym uchwałom 
O tym oporze już wczoraj wspomnieliśmy. Atoli 
dzienniki peszteńskie z d. 16. bm, jeszcze gwal-

, towni- j, a to równocześnie i jednogłośnie ude.-: 
rolnictwem w związku stojącym, w których co- r/.yły na Radę państwa, zwłaszcza na Izbę po
dzielmy opodatkowany zacier me przewyższa słów, że tak postępuje, iż sejm węgierski będzie" 
45 hektolitrów, a to dla tej kampanii, która się niusiał wręcz zerwać ugodę.
we wrześniu, październiku albo listopadzie po-. Streszczamy tu bardzo szerokie wywody'
czyna, a trwasiedm miesięcy -- jeżeli o to po- Pester Lloyda -

,Sejm węgierski przystąpił do rozprawy u-dadzą i wiatogodnie wykążą, że:
a) gorzelnia stanowi składową (nieod- godowej Znaczną zawsze na 234 głosujących 

dzielną) cześć gospodarsta rolnego, i tak gorzel większością 48 głosów odrzucono wnioski odra-
nię jak gospodarstwo jedna i tasama osoba - czające rozprawę, i sejm gorąco dąży do usunię 
właściciel lub dzierżawca - na własny rachu- cia wszelkich trudności. Ale czy się celu tego
nek prowadzi, i że dopnie ? Jak postępują czynniki przediitawskie ?

b) stosunek między objętością codziennego Czy jest nadzieja zagodzenia różnic? Na te py- 
zacieru opodatkowywanego a należa.cym do tania należy sobie jasno i szczerze odpowie- 
gospodarstwa rolnego obszarem w roli, łąkach i1 dzieć, zanim się sejm w jakimkolwiek względzie 
pastwiskach jest t-go rodzaju, iż na 1 hektolitr!uchwałami zwiąże. Otóż odpowiedzmy sobie ja- 
objętości zacieru przynajmniej 5 hektarów ob- sno i otwarcie, że położenie dzisiaj nietylko nie 
szaru przypada. jest pomyślniejsze, ale we wielu ważnych wzglę-

„Zniżenie to wynosi 20 prc. dla gorzelń, dach jest stanowczo gorsze jak w czasach jawnej

waśni. Pomijamy, że stosunek między rządem 
przfedlitawskim a stronnictwem ccntrałistycznem 
jest ciągle dotąd niewyjaśniony i pogląd na ak
cję ugodową zamąca, — ale ani jedna ż kwestyj 
spornych, które cały ogół spraw dotyczących w 
kompleks wielkich zatargów iniędzy>Pizedłitawią 
a Węgrami zamieniają, ani jedna nie postąpiła 
ku załatwieniu."

Dalej przedstawia P. W. te puukta sporne. 
Dla‘ocalenia węgierskiego przemysłu gorzelnia
nego komisja sejmowa stopę podatkową 6 hekto
litrów ząiżyią na 5 hektolitrów; Izba posłów 
Rady państwa przy 6 się oparła. Sejm węgier
ski odmówił zaprowadzenia ód r. 1882 obowiąz
kowego opodatkowania gorzelń od produkowanej 
wódki; Izb' posłów Rady państwa przyjęła je.-

Sprawę bankową Izba posłów Rady państwa, 
zmotala z długiem 80-milionowym, i zadekretowa. 
ła, że Węgry muszą s|ę przyczynić do unio 
rżenia tego długu, I to w stosunku 70: 30, mia
nowicie z udziału zysku bankowego. Węgry 
może by na to przystały, ale nie są do tego o- 
bowiązane. „Takiej haniebniej kapitulacji Węgry 
nigdy nie podpiszą. /resztą jeżeli Radzie pań
stwa tak spiesy.no z załatwieniem sprawy ban
kowej, to Węgry wcale spieszyć'się nie potrzcl 
buja,’ i mogą Przedstawię samopas puścić.

W sprawie cłówo-handlowej Przedlitawij 
dąży do ceł'ochronnych i pognębienia konsu
mentów węgierskich, i do tego, aby Węgry nie- 
tylko przez Niemcy, ale i prsjez Przedlitawię 
były wyzyskiwane, W tym celu dąży ona do 
uniemożliwienia wszelkich traktatów handlowych 
tak z Niemcami, jak i z inne^ii państwami,'a 
do samoistnej taryfy clonej. . Jeżeli traktat z 
Niemcami okaże się niemożliwym, to i austró- 
węgierski Związek cłowo-handłowy będzie nie
możliwym. Sprawa ceł u^winji okazuje się dla 
nas w obecnym stanie rzeczą nialej Wagi?

W sprawie kwotowej i restytucyjuej przed; 
litewsku deputacja regnikplarha poleciła wygo
tować sprawozdanie, które ma być Radzie pań
stwa przedłożęnem, co znaczy, że dotyczące ro
kowania z Węgrami zostaną zerwane. Według 
ustaw, sprawa ta przyszłaby pod arbitralną de
cyzję korony, któraby chyba ntalu» yuo postano
wić mogła, gdy tymczasem oba rządy już się 
zgodziły na zmianę w sprawie restytucyjnej. 
„Węgry nie mogą dalszych porobić ustępstw, bo 
gdyby mogły, toby ich węgierska deputacja re- 
gmkolarna nie była odmówiła."

„Słowem, kończy Pester Lloyd, nie widzimy, 
żadnego sposobu normalnego załatwienia spraw 
ugodowych. A nie zna go także nasz rząd Wi 
dzimy tylko walkę i antigonkm, a żadnej myśli, 
pośredniczącej. Golemi naradami nad przedłożę- 
niami w sejmie nic się nie zyska dla ich zała- 

' twienia; a jeżeli rząd pragnie obrad, to powi- 
■ nien też. przynajmniej własnemu stronnictwu. 
1 dać wyjaśnienia i zaspokoić je co dó załatwienia?

na

Mowa posła br. Bauma 
posiedzeniu przedlitawskicj Izby posłów z d. 

12. października 1877.
(Dokończenie).

Nie o to chodzi, czy mniej czy więcej cu- , 
kru zawiera hektolitr zacieru melasowego jak ' 
mącznego, — co się nawet nic da dla każdej ' 
gorzelni dokładnie oznaczyć, i zależy od mniej
szej lub większej ilości, cukru w przerabianej 
właśnie melasie lub kartoflac. Atoli uderzają- 
cem jest, że podczas gdy prźy obradowaniu nad 
podatkiem od cukru pp. rzeczoznawcy na pyta- ; 
nie, czy zaprowadzenie sposobu osmozowego i 
elucyjąego nie wyda więcej cukru, dawali odpo
wiedź wymijającą, iż tego sposobu zaledwo w 
kilku cukrowniach sjtćóbowano i na razie niepo
dobna jeszcze mówić o wynikach praktycznych: 
to tu,, gdzie chodzi o opodatkowanie melasy, pp 
melasowicze już teraz zapewniają, że sposób o- 
zmosowy i elucyjuy tak wymaceruje cukier z me
lasy, iż niepodobna już będzie wódkę z niej pro
dukować.

Według mnie, pod względem opodatkowania 
głównie się rozchodzi o manipulowanie rozma- 
itemi płodami, do wyrobu wódki używanemi. Go
rzelnie, palące z kartofli, potrzebują opodatko
wanych kadzi pobocznych i drożdżowych, któ
rych objętość niemal 20 prc. całej opodatkowa
nej objętości zacierowej wynosi. Te kadzie po
boczne tylko do wyrobu drożdży są potrzebne, i 
nawet w sąsiednich Prusjech aż do 161/, prc. o- 
gólnej objętości, zacierowej są wolne od podatku, 
podczas gdy w kadzie fermentacyjne, melasą na
pełnione, drożdże wprost wprowadzać można. Dd- 
lej należy zważyć, że w kadzi fermentacyjnej z 
zacierem kartoflanym jedna część przestrzeni, o- 
kolo 10 prc., musi pozostać próżną, aby ferment 
nie wybiegi, podczas gdy melasa bardzo mało 
przestrzeni na to wymaga. Różnica ta wynosi aż 
do 25 prc. na korzyść melasy.

Tak oba rządy, jako też szan. komisja 1 
przesłuchani rzeczoznawcy przyznali konieczność 
użyczenia takzwanym gorzelniom rolniczym do
statecznej opieki, a to nie przeciw zagranicy, 
ale przeciw fabrykom przedlitawskim, zwłaszcza 
gorzelniom melasowym. Otóż komisja, idąc za 
tem przekonaniem, pewien rodzaj gorzólni, od
powiadających wymogom §.» 27., uważa za go
rzelnie rolnicze i użycza im 20-procentowego, a 
względnie 10-procentowego opustu podatkowego. 
Wszelako moi panowie, przypatrzmy się bliżej 
tej sprawie.

Gdyby ze względu na potrzeby finansowe 
podatek we wszystkich rodzajach przemysłu go, 
rzalanego równomiernie, dajmy na to o 60 albo 
50 prc. podwyższono, a z tego gorzelniom rolni
czym 20. a względnie 10 prc. opuszczono — t(j 
byłaby to zaiste opieka dostateczna. Ale jeżeli 
ustawa na gorzelnie melasowe tylko 40, na go
rzelnie mączne zaś — do których właśnie go- 
rzelnie rolnicze należą —, 60 prc. nakłada, , i po-

wie potem: Biedacy, nie możecie sobie dać rady, 
więc wam 20 prc. opuszczam — to tylko jedną 
się ręką daje, co się drugą wzięło. Co najmnie. 
opieka ta dla gorzelń, którym 20-procentowe zm 
żenie przyznaje się, jest zupełnie illuzoryczną — 
bo opieki tej potrzebują one nie dopiero na przy 
szłość; potrzebowały jej one od lat wielu, — i 
jeżeli przy obecnym stosunku podatkowym plo 
dów mącznych wobec melasy, który dla melas) 
był daleko niekorzystniejszy, gorzelnie mącziu 
konkurencji wytrzymać nie mogły, to jakżeż ją 
wytrzymają przy nowym stosunku podatkowym 
pomimo zniżeń? Dla tych zaś gorzelń, którym 
się- tylko 10-procentowe zniżenie przyznaje, wy 
pada czysta szkoda kilkoprocentowa w porówna 
niu z obecnym stosunkiem podatkowym, — po
mijając już moi pp., że wszystkie te gorzelnie do 
tychczas swobodnie ruszać się mogły, gdy teraz prze 
pisom §. 27 poddać,’się muszą, jeżeli jako gorzel- - 
nie rolnicze chcą dostąpić zniżenia podatkowe
go, a te przepisy, moi pp., są bardzo surowe i 
bardzo często ziemianina bardzo wielkiej szkody 
nabawią.

Weźcie przepis o ograniczeniu kampanii go- 
rzelanej, weźcie przepis, że gorzelnia część skła 
dową gospodarstwa stanowić i przez tego same
go właściciela czyli dzierżawcę prowadzoną być 
musi, — to obaczycie, że ziemianin, nieposiada 
jący w zapasie znacznych kapitałów do pędzenia 
gorzelni potrzebnych, nie może swoją własno
ścią dysponować, nie może gorzelni komu inne
mu wypuścić, aby przynajmniej zapomocą wy
dzierżawienia otrzymać potrzebny opas i nawóz, 
którego własnym kosztem wydobyć nie zdoła. 
Idźcie pp. za wnioskiem p. Fiirtha, a zamiast 
zamierzonej opieki lub zniżenia podatkowego za
dacie gorzelniom rolniczym jeszcze większy cios, 
bo licho obecnego stosunku podatkowego u 
tych gorzelń jeszcze się znacznie wzmoże, i je
żeli wniosek ten przyj miecie, to, powiadam pa 
nom całkiem otwarcie, prowadzenie gorzelń rol
niczych nadal zrobicie poprostu prawie niemo- 
żliwem.

Muszę zatem panów jeszcze raz upraszać: 
zechc.ejcie przychylić się do moich wywodów i 
nie słuchajcie wybiegów pp. mełasowiczów, bo 
przyjmując wniosek Fiirtha, jednym zamachem 
wszystkie gorzelnie rolnicze zabijecie. A nie- 
długoby potrzeba czekać na zgubne skutki, i od
biłyby się one na wszystkich bez wyjątku war 
stwach ludności.

Z zamknięciem gorzelń rolniczych krocie ty
sięcy hektarów gruntu lichego, które tylko przy 
pomocy tych gorzelń w jakim takim stanie kul 
tury się utrzymują, znacznie by podupadły w 
jakości, zaczemby niezbędne każdemu do życia 
produkty, jak chleb i mięso znacznie podrożały, 
zkąd by znowu wynikł najdotkliwszy cios nie 
tylko dla dochodów państwowych, ale też dla in
teresów ziemiańskich i ekonomicznych. Taką u- 
chwałą możecie pp. monopol wyrobu alkoholu 
pozostawić wielkim fabrykom i gorzelniom me-

Listy do przyjaciela
o wjNtHwie lwowskiej.

kamienista) zwracały uwagę dokładnym wy- dnej sztuki kosztuje na miejscu 50 zlr ; małą' 
1 robem. '• kamienie do żaru są bardzo tanie. Z piaskowca
I Pan Uderski Edward z Borysławia wysta-. w Bruśuie wyrabia włościanin tamtejszy Ga-| 
wił ładną farbę ziemną w dwóch gatunkach, to i wrył Damrsów wcale piękne kamieniarskie ro- 
jest santymber i umbrę ; p. H. Kriśś zaś z No (buty. P. Żychliński przysłał następujące wyroby'. 

। wosielicy pod Rożnowem wystawił w swojej ko- Danysowa; Krzyż na piedestale nagrobkowym,
palni wydobytą wielką płytę dobrego węgla ka- (kosztuje tylko 35. złrj; cztery kolumny z bar- 
miennego brunatnego. |dzo oryginalnemi, jakiegoś rodzimego porządku

I Zarząd górniczo-hutniczy w Swoszowicach (kapitelami, (para takich kolumn kosztuje20złr.); 
pod Krakowem wziął także udział w wystawie kanapa a przed nią stół z piaskowca; drugi na- 

i przedstawiwszy bardzo piękne okazy z tamtej- grobek kunsztowniejszy od pierwszego, zakupio- 
szej kopalni siarki i wyroby z huty siarczanej. ■ ny został przez towarzyszów broni Józefa Jag- 

Wiadomo ci, że Górny Szłąsk pruski, ta zie-, Pomiędzy, temi okazami siarki, wyrabianej przez mina, na pomnik dla niego. Major Jagmin zmarł 
mia Piastowa, odwiecznie polska i dotąd pomi-' destylację w żelaznych retortach, znajdowały się;' w Szumli, w skutek ran odniesionych w bitwie, 
mo natarczywej i gwałtownej germanizacji; jesz- bryła surowej siarki wytopionej z rudy za po-1 przeciw Moskwie, pod Kissiler i Jaslar w Bul-

prsez

Ayatona (rill^ra.

XXVIII.

cm polska, zamieszkała przez lud poczciwy, przy-' mocą pary wodnej; siarka surowa wydobyta z garji 7. września 1877 r. Były także na wysta-
wiązany do religii katolickiej i mowy polskiej, rudy za pomocą dwusiarezyka węgla; kawały,.wie dwa kamienne żłoby wyrobione, przez tegoż' 
a wrnlce poniewierany przez Niemców, obfituje siarki z dawnych pieców tak zwanych „galaro-. samego Gawryla Dąńysowa.
w olbrzymie pokłady węgla kamiennego i rudę. wych"; dwusiarczyk węgla czyszczony; kryszta- Włościańskiego również wyrobu kamienie do 
cynkową czyli galman, który znajduje się także ły siarki, margiel zawierający siarkę; bryły ru- młyrifi i do żarn nadesłane przez p. Majera Au-
nr li nu 4- ł r* Iz 1*•.» Ir <-» i zl ir i >1 ł’/i rt o m rri r* 7 4-t <-r AU nłirJiłin łi’ iinuiłnrnA T) Iri m _w Królestwie Połskiem i w okręgu Krakowskim,
Okazy galmanu czerwonego wydobyte z głęboko
ści 70 metrów z kopalni Matyldy pod Chrzano
wem, nadesłało na lwowską wystawę Towa
rzystwo górnicze w Kątach z powiatu Chrza
nowskiego, znane pod firmą „Spadkobierców Je
rzego von Giesche? Z tejże kopalni był na wy
stawie błysżcz ołowiu i pospolita ruda ołowiana, 
której pokłady w niedalekim Olkuszu słynęły nie
gdyś za dobrych czasów polskich. Przestrzeń po
między Krakowem, Olkuszem a Mysłowicami, 
gdyby na niej robiono poszukiwania, okazałaby 
niezawodnie i w innych miejscach istnienie rud 
ołowianych i cynkowych. Taż sama firma Gie- 
scheg >, z zakładów* w Porębie wydobywaną gli
nę ogniotrwałą i okazy podobnej gliny z Miro- 
wa w Galicji przysłała na wystawę wraz z ka
wałkami szamotu, to jest kamienia z tej gliny, 
służącego także do wyrobów ogniotrwałych. Fa
bryka szamotowych wyrobów w hucie Pawła 
(„Paulshiitte) pod Szopienicami w Górnym Szląz- 
ku pruskim dostarcza zagranicznym i" szląskim 
hutom tygli do topienia rud i cegły ogniotrwa
łej, do której materjał sprowadza z Poręby, z 
Mirowa i z Saarau w dolnym Szląsku. W osta- 
tniem miejscu glina tegoż gatunku jest koloru 
niebieskiego, gdy u nas jest ona białą. Oprócz 
tych okazów była na wystawie płyta cynkowa 
wraz z kilku kawałkami cynku wyrobiona w 
wspomnianej już hucie „Pawła" i słoiki z czer
woną i z żółtą glejtą mieloną i w kawałkach. Z 
huty „Reckego" (Reckehutte) pod Szopienicami, 
wystawiła taż sama firma wyrabiany tam kwas 
siarkowy i model wagonu do transportu kwasu 
siarkowego w cylindrach ołowianych. W Szopie 
nicach ina ona kopalnie węgla, z którego okazy 
uzupełniały tę zajmującą wystawę wielkiego gór
niczego i hutniczego przemysłu, rozwijającego 
się na polskiej ziemi, ale niestety nie w polskich 
rękach.

Fabryka bieli cynkowej w Niedzieliskach w 
powiecie Brzeskim, należąca do p. Hugona von 
Loebbecke z Wrocławia, przedstawiła także o- 
kazy świadczące o metalowym bogactwie naszej 
ziemi. Galman bowiem i ruda ołowiana przez tę 
fabrykę przysłana, wydobytą została w Niedzie- 
liskach- Przy niej był okaz sinawego cynku wła
snej produkcji z tego galmanu wytopiony Fa-

dy siarczanej drobno ziarnistej, gruboziarnistej i
wypłukanej; gips z marglem uławicony, włókni
sty; kryształy gipsu; odciski liści; barytyn; kał- 
cyt; kalcyt jasny uławicony; ilasty margiel; 
margiel podkładowy; margiel ciemno-niebieski i 
margiel ilasty nadkładowy. — Załączony do tej 
wystawy opis kopalni swoszowickiej i opis apa
ratów do wyrabiania siarki i dwusiarczyku wę
gla dawał możność każdemu dokładnego za
znajomienia się z naturą bogactwa w tej ko
palni zachowanego i zarazem poznania sposo
bów, jakimi siarkę z rudy dobywają. Aparaty 
używane w hucie przedstawione były w rysun
kach, mianowicie: aparat do wyciągania siarki 
z rudy za pomocą dwusiarczyku węgla, piec do 
wyrabiania dwusiarczyku węgla i wreszcie apa
rat do wytapiania siarki z rudy za pomocą pa
ry wodnej. Mapa przedstawiająca przekrój geolo
giczny kopalń w Swoszowicach kompletował tę 
wystawę. W Polsce mamy jeszcze drugą kopal
nię siarki w Czarkowie po tamtej stronie Wisły, 
jest ona jednak mniejsza niż swoszowicka i ru
dy jej nie są tak obfite w siarkę. W Swoszo
wicach jost także zakład kąpielowy. Woda siar- 
czana tamtejsza bardzo jest skuteczna na reu- 
matyzmy. Piękne położenie na wzgórzach zamy
kających od południa dolinę Wisły z obszernym 
widokiem na Kraków, Bielany i malowniczą oko ■ 
licę z kopcem Kościuszki, powietrze zdrowe i 
skuteczność wód, ściągałyby do kąpieli swoszow- 
skich znaczniejszą niż obecnie liczbę gości, gdy
by zakład tamtejszy staranniej był urządzony i 
więcej w nim dbano o wygody gości.

toniego z Weręhraty w powiecie.Rawskim odzna-

torf mieliśmy na wystawie z Tuligłów w 
powiecie Radeckim, należących do p. Bała Józe
fa; ze Stróża wyżniego w powiecie Grybowskim 
p. Ignacego Koczauowicza, w której to włości 
są także łupki bitumiczne, kamienie młyńskie, 
marmur, glinki dobre i wapień: z Podlisek ma
łych w powiecie Lwowskim p. Mulkiewicza Lu
dwika; z Jakobówki pod Horodenką pani R, 
Zacharjasiewiczowej; Z Wykot w powiecie Sam
borskim p. Ludwika Balickiego; ze Słotwiny w

czają się jeszcze większą taniością, niż wymie
nione. Para większych młyńskich kamieni, każdy 
z jednej sztuki kosztuje 40 złr.; para kamieni 
na żarna kosztuje 1 złr. Z tejże Werćhraty po
chodzi płyta kamienna do brukowania; Teofil. 
Iżewski mularz z Pomorzan w powiecie Złoczo w- 
skim przywiózł na wystawę kolumnę z piaskow
ca z ładnym kapitelem do postawienia jej przy 
drodze wraz z figurą św. Jana chrzciciela na 
wierzchu. Kolumna jest ładna i okazuje pewne 
poczucie linij estetycznych, lecz figura świętego 
jest niezgrabna. Iżewski nigdzie się nie uczył 
rzeźby, jest to samouczek, wiec też dziwić się 
nie można, że mu się figura nie udała, za wy
robienie kolumny zasługuje jednak na pochwałę.

Po wsiach naszych i małych miasteczkach 
mamy wielu ludowych rzeźbiarzy, którzy kują i 
dłutują dzisiaj tak samo, jak dłutowali ci rzeź
biarze, którzy Światowida i inne bogi pogańskie 
naszym ojcom w zamierzchłej przeszłości wyra
biali. Oni' to, ci wiejscy rzeźbiarze ozdobili kraj 
nasz figurami świętych, krzyżami i kapliczkami 
stawia uemi przy drogach. Prosta to robota, ale 
w niej uczucie czystej wiary wyrażone. Nieraz 
zdarzyło się mi pomiędzy temi figurami spotykać 
wcale ładne roboty. Czasami kształt ich i ozdo
by są bardzo oryginalne i zasługują na przery- 

. sowanie. W ogóle byłoby pożądaną rzeczą, ażeby 
ktoś z naszych archeologów zajął się zbadaniem 
i przerysowaniem tych robót rzeźbiarskich na
szego ludu, będących ostatnim śladem zapadłej 

i już w grób a bardzo starożytnej, może z ludy]

powiecie brzeskim. p. Józefa Śulimirskiego i z 
Brusua starego w powiecie Pieszanowskim p. 
Ludwika Żychlińskiego.

Pan Żychliński z Brusna wystawił jeszcze 
kredę, wafmo, glinę ogniotrwałą," krzeńiień i

wyniesionej kultury, i dlatego mającej pamiąt
kową wartość. Album figur, krzyży i kapliczek 
przydróżnych, byłby księgą wzorów rzeźby i 
architektury ludowej.

P. Abrahamowicz Dawid nadesłał trzy sztu
ki kamienia ciosowego do budowy, płytki do 
pieców i wapno; p. Emil Torosiewicz z dóbr 
swoich Bródki w powiecie Lwowskim z kamie
niołomu Polana, przysłał obrobioną olbrzymią 
płytę z jednej sztuki grubego piaskowca i dwie 
inne cokolwiek mniejsze także ociosane. Za te 
piękne okazy właściciel ich otrzymał medal za-
sługi. Z kamieniołomu Zaścianka w powiecie 
Tarnopolskim nieznany mi wystawca przedstawił 

• ła&Ąptyta 'ptós^owć.r na stolik, drugą kwadra-
bryczne okazy bieli cynkowej w pięciu gatun piasek do fabrykacji szkła i kamienie młyńskie, tową i osełki. P. Sir-miginowski Włodzimierz z 
kach tbiała nr. 1., biała nr. 2., śnieżna, siwa i Para większych kamieni młyńskich, każdy z je-1 Torskiego w powiecie Zaleszczyckim wystawił

płytę na stół kwadratową z pięknbgo czerwone
go piaskowca, toczydło i pięć sztuk z takiegoż 
piaskowca mniejszych płyt na posadzkę.

P. Schimser Leopold ze Lwowa, zaszczytnie 
znany rzeźbiarz i fabrykant nagrobków, wysta
wił wiełką płytę na stół z piaskowca, ładny 
nagrobek z piaskowca i bardzo piękne roboty z 
granitu ukraińskiego. Wielki pomnik w kształ
cie obelisku z granitu niepolerowanego z kau- 
tann polerowanymi, odznacza się szlachetnemi 
liniami. Dwa mniejsze pomniki z granitu ślicz
nie polerowane są również okazałe. Inny pomnik 
także z granitu polerowanego ozdobiony jest 
stojącą na nim figurą Matki Boskiej, wyrzeźbio
ną przez p. Schimsera z białego kararyjskiego 
marmuru. Figura ta jest dziełem sztuki i ma 
niepospolitą artystyczną wartość. Odznaczają się 
także pięknością i gustem dwie kolumny do sa
lonu z labradoru, wazonaińi według wzorów e- 
gipskich ozdobionemi. Labrador po wypolerowa
niu jest piękniejszym od marmuru, użyty do o- 
,zdoby salonów, nadaje im wspaniałą królewskiej 
wytworńości cechę. Oprócz kolumn wystawił p. 
Schimser płytę na stół z labradoru. Wystawa p. 
Schimsera należała do najpiękniejszych. Komisja 
sędziów odznaczyła go medalem zasługi.

Firma Lederer i Nessenyi z Wiednia przy
słała wyroby z gliny tak zwanej kamiennej, mia
nowicie ładny kominek i rury; pan Sala Oktaw 
z Wysocka w powiecie Brodzkim nadesłał odłam 
muru spojonego wapnem cementowym i bryłę 
wapienią z którego się to wapno wypala. Pan 
Dwernicki Wincenty z Temeszowa w Sanockiem 
wystawił okazy pięknego piaskowca z kamienio
łomów ze wsi Temeszowa i Obarzyma; Stani
sław hr. Potocki dobry piaskowiec z Rymanowa, 
Włodzimierz zaś hr. Dzieduszycki wystawił z 
dóbr swoich kredę, cement i kamienie do bu
dowy.

Bardzo pouczającą była wystawa zbiorowa 
^raj°wych kamieni budowlanych, urządzona przez 
szesnastą sekcją naszej eipozycji. Były tU re
prezentowane wspaniałe marmury z Dębnika, 
z Czerny i z Nowogóry w okolicach Krzeszowic 
koloru czerwonego, czarnego, białawego, różo
wego i żółtego; wapień skorupkowy na ciosy z 
Brodły (w Chrzanowskim powiecie), z Pieniak 
(w Brodzkim pow.), ż Rozdołu, z Demni (w Ży- 
daczowskim pow.), z Krościenka i z Przemyśla; 
piaskowiec wapienny z Rozdołu, z Praczki (w 
Brodzkim pow.) i z Polany (w Lwowskim pow.); 
Kreda z Wertełki (w Brodzkim pow.); wapień 
skorupkowy na bruki ze Lwowa z Szumanówki, 
i z Starej Huty (w Brodzkim pow.); piaskowiec 
wyborny na kostki brukowe z Trembowli, z Ka- 
linowszczyzny (w pow. Czortkowskim takież sa
me płyty jak w Trembowli); porfir z Miękini 
(w Chrzanowskim pow.) i z Frywaldu (w Chrza
nowskim pow.); Granit z Zakopanego; piasko
wiec ua ciosy: Z Królówki (w Tarnowskim pow.), 
z Ropczyc, z Chojnik (w Tarnowskim pow.), z 
Melsztyna, z Ciężkowic (w Grybowskim pow.), 
z Jasienicy (w Brzozowskim pow.), z Szczepa
nowie (w Tarnowskim pow.), z Rzuchowy i 
Lowczówka (w; Tarnowskim pow.), z Bochni, z 
Królówki (w Bocheńskim pow ) * z Llchwina i 
wręsz^je z,GjW?Wk*R Jakaż to obfitość budo
wlanego i brukowego materiału mieści się w 
kraju naszym! Przy wytrwalszej staranności i, 
przemyśle, większej dbałości o porządek i przyl

lepSzem gospodarstwie jakże byłoby łatwo wzno
sić u nas kamienne budowle; co się zaś tycze 
bruków, możnaby taniej jak w innych krajach 
wybrukować wszystkie miasta, miasteczka i wsie 
nawet nasze. Tymczasem u nas takie nawet 
miasta jak Lwów i Kraków nie wszystkie ulice 
mają wybrukowane.

Były na wystawie zbiorki mineralogiczne 
dla nauki przeznaczone, umiejętnie ułożone przez 
pana Józefa Hajosa, naczelnika urzędu menni
czego, zamieszkałego we Lwowie przy placu Pło
wym nr. 1. W każdym z takich zbiorków jest 
60 okazów mineralogicznych, krajowych. Rada 
szkolna krajowa zaleciła je dla szkół luoowych. 
Pan Hajos na żądanie dostarcza je potrzebują
cym, biorąc za jeden zbiorek 18 złr. Cena więc 
jest umiarkowana.

Wspomnieć tu muszę o wystawie pana Zac- 
chi wyrobów gipsowych, ustawionych w przedsion
ku głównego pawilonu. Pan Zacchi jest jedynym 
fabrykantem gipsowych wyrobów w naszem mie
ście. Wyroby przez niego modelowane odznacza
ją się dokładnością odlewu i pięknem wykończe
niem. Pomiędzy figurami w znacznej ilości przea 
niego wystawionemi, wyróżniały się pięknością 
wazony i bogini Komedji z florentyńskiego ala
bastru, Laokon, Minerwa i popiersie Słowackie
go oraz Mickiewicza z gipsu. Pan Zacchi otray- 
mał na kilku wystawach medale za swoje wy
roby.

Na zakończenie dzisiejszego listu zostawiłem 
wiadomość o tablicach statystycznych produkcji 
górniczej i hutniczej w Galicji od r. 1852 do 
1876. Jedne z nich zawierają liczby produkcji — 
drugie produkcję tę graficznie przedstawioną. 
Następujące produkcje w liczbach mozolnie ze
branych i dokładnie zestawionych, przedstawiła 
nam tu młodzież polska: 1) produkcję soli ka
miennej, warzonki i soli fabrycznej; 2) produk
cją siarki; 3) produkcją żelaza kutego; 4) żela
za lanego; 5) produkcją cynku; 6) węgla ka
miennego czarnego; 7) węgla kamiennego bru
natnego; 8) majątek stowarzyszeń gwareckich 
(stowarzyszeń górniczych); 9) daniny górnicze; 
10) uprawnienie do wykonywania górnictwa; 
11) stan robotników i nieszczęśliwe wypadki i 
wreszcie 12) wartość pieniężną ogólnej produkcji 
górniczej, hutniczej i salinarnej. Przy każdej z 
tych dwunastu tablic statystycznych jest odpo
wiednia tablica graficzna. Kto wie ile pracy po
trzebuje zestawienie dokładne liczb statysty
cznych pewnej produkcji, i jakiem ułatwieniem 
jest graficzne jej wyobrażenie, dozwalające za je
dnym rzutem oka objąć stan produkcji, jej wzrost 
lub upadek, ten z szczególnem uznaniem będzie 
dla tej młodzieży z daleka od kraju uczącej się, 
która swój współudział w wystawie postanowiła 
zadokumentować pracą tak pożyteczną i umieję
tną. Młodzież w „Ognisku11 zbierająca się dała 
dobry przykład młodzieży polskiej innych uni
wersytetów, zrozumiała bowiem dobrze obowią
zek szlachetnych dusz solidarności z narodem, 
wyrażającej się wspólną z nim pracą. Pisząc ci 
o tej pięknej, wzorowej pracy z uczuciem uzna
nia wdzięczhdgo dla polskiej młodzięży akademi
ckiej w Wiedniu, jestem moćnó; ^rzekóiiatiy." iż 
wypowiadam uczucia całego1 kraju za tak pięknie 
zrozumiany i tak dobrze wykonany obowiązek 

.wspólności z krajem.
I Lwów, 15. października.



lasowym, ale wątpię, aby taki był zamiar Wys. 
Izby.

Jakkolwiek w ogóle zgadzam się na głó
wne tej ustawy zasady, .to jednak mojem zda
niem wygórowane opodatkowanie, wielki by cios 
zadało — pozwalam sobie przeto postawić wnio
sek następujący:

„Wysoka Izba raczy uchwalić: W ustępie 
3. §. 26. zamiast słów „5 stopni hektolitrowych 
przy użyciu buraków, 6 stopni hekt. przy uży
ciu płodów mącznych a 7 stopni hekt. przy uży
ciu melasy i postawionych z nią na równi pło
dów" przyjąć: „4*/a stopni hekt. przy użyciu bu
raków, 5'/a st. h. przy użyciu pledów mącznych 
a 6\ st. h. przy użyciu melasy i postawionych 
z nią na równi płodów."

Będzie to bagatelne zniżenie podatku, a jednak 
znacznie pomnoży dochody państwa, a uchwala
jąc je moi pp. gorzelnikom jeżeli już nie mo 
żliwość, to choć nadzieję pozostawicie, że nie 
będą nadal z kretesem tamowani. (Oklaski).

(Wniosek ten został poparty, nawet mowa
mi, np. ze strony takiego fiskalisty jak p. Ple
ner, ale przy głosowaniu otrzymał tylko 70 gło
sów przeciw 78, t. j. upadł ośmioma głosa
mi. Około dwudziestu z naszej delegacji 
nie było obecnych; — p. r.)

wnika, nie koniecznie potrzeba należeć do 
rzędu pospolitych gazeciarzy, którzy porzą
dnego artykułu sklecić nie potrafią...

Gorycz swoją ku przeciwnikom „Czasu" 
uzasadniasz pan twierdzeniem, iż „Czas" 
jest „jedynym w kraju dziennikiem nieza
wisłym na serjo, do którego jawnie i otwar
cie przyznają się ludzie zmnych i jawnych 
przekonań politycznych", iż „Czas" jest za
razem „jedynem pismem, które w trudnem 
a korzystuem dzisiejszem położeniu naszem 
szło tylko za jednym względem, za dobrem 
sprawy publicznej."

Bywało to tak zawsze i wszędzie, że 
gdy kto broni najdroższych przekonań swo
ich, nie może tego czynić z zimną krwią— 
z takim chłodnym spokojem, z jakim n. p. 
adwokat broni ex officio delinkwenta, na 
którym mu nadzwyczajnie mało zależy, i czy 
jego obrona pomoże albo nie pomoże. 
Tylko przedmioty sporów są rozliczne, 
lecz rozdrażniona namiętność na całym 
świecie w jednaki objawia się sposób. Jedni 
kłócą się i mordują o idee religijne, drudzy 
o społeczne zasady, inni gotowi się bić z 
powodu różnic w naukowych poglądach, 
zdarzało się wreszcie, że o konie, o piękność 
kobiet i tysiączne inne, mniej ważne rzeczy 
spierano się zapalczywie. W Pan profesor 
obrałeś sobie dziennik „Czas" za przedmiot, 
o który zapragnąłeś srogą walkę stoczyć...

Tem się tłumaczy, że w naraiętnem 
uniesieniu, chcąc obronić „Czas" przeciwko 
czynionym mu zarzutom, sięgnąłeś panie o 
wiele dalej, niż może w gruncie rzeczy za
mierzyłeś. Jeżeli bowiem powiadasz, czcigo
dny panie, w wyżprzytoczonym ustępie, że 
„Czas" jest jedynem pismem w kraju, do 
którego przyznają się ludzie znanych i ja
wnych przekonań politycznych, czyli inaczej 
ludzie uczciwi i rozsądni, to w tych sło
wach mieści się zarzut, iż wszyscy bez wy
jątku, którzy do „Czasu" nie przyznają się, 
nie zasługują na nazwę ludzi „znanych i 
jawnych przekonań". A jednakże faktem 
jest, że tak w kwestji t. z. wniosku dr. 
Dunajewskiego, tyczącego się reformy za
rządu krajowego, jak niemniej w kwestji 
adresu w czasie ostatniej sesji sejmowej — 
a więc w dwóch sprawach zasadniczych, co 
do których „Czas" z całą siłą przekonania 
rozwinął swój sztandar, bardzo przeważna 
większość okręgów wyborczych w kraju i 
bardzo przeważna większość sejmu krajowe 
go stanowczo stanęła po stronie, przeciwnej 
„Czasowi". Czyż na serjo wszyscy w czam
buł przeciwnicy „Czasu" zasługują na to, 
ażeby ich odsądzić od rozsądku i uczciwo
ści politycznej? W takim razie bylibyśmy 
zaiste, my lwowscy dziennikarze, przeciwni 
„Czasowi", w bardzo przyzwoitem i wcale 
licznem towarzystwie.

Oto są powody, dla których dzienni
karstwo lwowskie poczytuje sobie za obo
wiązek sumienia zwalczać wpływ „Czasu", 
ako szkodliwy dla politycznych interesów 
larodu, i tamujący wewnętrzny rozwój spo

łeczny i narodowy:
1. „Czas" z początkiem wojny mos

kiewsko-tureckiej jawnie i stanowczo stanął 
po stronie panslawistycznej polityki gabine
tu petersburgskiego na Wschodzie, dowo
dząc ciągle zgodnie z oicjnlnemi organami 
moskiewskiemi, że cel wyprawy wojennej 
Moskali za Dunaj zasługuje na sympatje na
sze z tego powodu, jakoby tam chodziło o 
oswobodzenie Słowian - chrześcian z pod 
tureckiego jarzma. Otóż całe dziennikarstwo 
polskie, które mogło swobodnie objawiać swe 
zdanie w tej materji, gorąco potępiało to 
zapatrywanie „Czasu", gdyż przekonanem 
było, iż powodzenie Moskwy za Dunajem 
wciągnęłoby we większe nieszczęścia Słowian 
tamtejszych, niż jest dla nich niewola tu
recka, a na Polskę sprowadziłoby w nieu- 
chronnem następstwie nową katastrofę fatal
ną, mianowicie nową regulację granic mo
carstw rozbiorowych. Jeżeli zaś dzisiaj wy
robiło się dla narodu naszego położenie 
„trudne, lecz korzystne" jak W. pan mówisz 
w swoim artykule, to stało się to nie z in
nych jakichkolwiek powodów, jak tylko dla 
tego, że w skutek zwycięstw tureckich ha
niebne fiasko zrobiła polityka, przez „Czas" 
patronowana niegdyś. „Czas" popełnił ciężki 
błąd polityczny, który mógł nas kosztować 
wiele nowego upokorzenia, gdyby szczęśliwy 
zbieg okoliczności nie był doprowadził do ab
surdum ułudnej rachuby „Czasu".

2. „Czas" szerzy w narodzie zgniliznę 
zwątpienia. Nie wchodzimy w to, czy świa
domie albo nieświadomie, dość jednak, że 
zawsze z jego wywodów, gdy jest mowa o 
jakim objawie czynnym wewnętrznej siły 
moralnej naszego społeczeństwa, ten wniosek 
wypływa. Gdy opinia publiczna domagała 
się, ażeby reprezentanci nasi w granicach 
najściślejszej lojalności skorzystali z przy
sługującego im prawa konstytucyjnego i w 
imię interesu tak austrjacko-węgierskiej mo
narchii jakoteż narodu polskiego, wspólnie 
z Węgrami (jakkolwiek z innych pobudek 
zasadniczych) aby zaprotestowali przeciwko 
idei panslawizmu takiego, który przyjęty 
został w program trójcesarskiego przymie
rza, to „Czas" protestował przeciwko temu 
namiętnie, ażeby — „nie dogadać się po
rażki". Chodziło o to, ażeby wobec Europy 
prawowici reprezentanci znacznego odłamu 
Polski naznaczyli zasadnicze stanowisko na
rodu naszego w kwestjach międzynarodowej 
polityki.

Nikt nie miał pretensji, ażeby od tego 
głosu garstki posłów naszych, runął jak 
niegdyś mury Jerycha cały system polity
czny, utworzony przez Bismarka i Gorcza-

Panu Józefowi Szujskiemu w 
odpowiedź.

W liście otwartym do redakcji .Cza
su," umieszczonym w numerze 235. tegoż 
pisma, uderzyłeś pan z najwyższą namięt
nością, w wyrazach wręcz obelżywych, na 
lwowskie dziennikarstwo. Wprawdzie nie 
jest w tym artykule pańskim dokładnie wy
powiedziane, do kogo właściwie adresowane 
s»ą te wszystkie epiteta, jakie pan w gnie- 
wuem uniesieniu nam lwowskim dziennika
rzom rzucić w oczy za stosowne uznać ra
czyłeś. W Twoim liście otwartym, wielce 
szanowny panie, znachodzi się tylko zgene- 
ralizowane wyrażenie „lwowskie dziennikar
stwo" albo „lwowscy gazeciarze" i t. p. 
Wiadomo jednak, że we Lwowie wychodzi 
przeszło 30 czasopism, a każde z nich od
mienny ma charakter, każde odrębne nakre
śliło sobie cele, do których zdążyć pragnie, 
każde z nich wreszcie innych używa środ
ków do dopięcia tych celów. W enuncjacji, 
przeznaczonej do oddania pod sąd publiczny, 
zwykłe się rozważnie słów dobierać — zwła
szcza przypuszczać coś podobnego wypada, 
gdy się nie czyta lada jakiej jednodniówki, 
lecz rozumowanie polityczne wprawnego i 
wytrawnego myśliciela. Gdy przeto panie 
profesorze potępiasz w powołanym artykule 
bez pardonu wszystkie „lwowskie pisma“, 

' najmniejszego nie czyniąc wyjątku, to nie 
możnaby tego inaczej rozumieć, jak tylko 
tak, iż anatema Twoje, czcigodny panie, do
tyczy zarówno „Gazety Narodowej" jak „Ga
zety Lwowskiej'- albo „Słowa", „Jiidische Zei- 
tung", „Głosu wolnego" , a w końcu także 
„Czasopisma aptekarsk.", „Rolnika", „Czcion
ki", „Dźwigni" i t. d. — jednem słowem w 
czambuł wszystkiego, co się nazywać może 
czasopismem, a ma to nieszczęście, iż wy
chodzi z pod prasy nie na innym którym
kolwiek punkcie kuli ziemskiej, tylko w e 
Lwowie.

Wprawdzie możnaby wnioskować, że 
surowy sąd twój, panie profesorze, odnosi 
się wyłącznie tylko do tych pism, które — 
jak powiadasz „uporczywą walkę toczą" z 
„Czasem" krakowskim. W takim razie przy
najmniej część czasopism lwowskich powin- 
naby była być wolną od pogromu — mia
nowicie ta część, która z „Czasem" żadnej 
walki nie toczy. Pominąwszy szereg facho
wych pism specjalnych, które o ile nam wia
domo, przez cały przeciąg żywota swojego 
przeciwko „Czasowi" niczem nie zgrzeszyły, 
są pomiędzy wychodzącemi we Lwowie pi
smami i takie, które jakkolwiek mają cechę 
polityczną, a nawet bardzo chętnie rzucają 
się w wir polemiki dziennikarskiej, gdy do 
tego nadarzy się sposobność, to z „Czasem" 
nie walczą nigdy. Do tych pism należy np. 
rządowa „Gazeta Lwowska", której redakcja 
jawnie i stanowczo zawsze solidaryzuje się 
z „Czasem"; „Przegląd Lwowski" ks. Po
dolskiego, który przy każdej okazji uderza 
nader rezolutnie na „lwowskie dziennikar
stwo", niemal w tych samych nawet wyra
zach, jakich pan używasz w artykule swo
im, a wreszcie i „Słowo", które usiłowało 
już parę razy ochłodzić „turkofilską zapal- 
czywość" jednej części dziennikarstwa lwow
skiego cytatami z rozważnego i umiarko
wanego „Czasu", w czem naśladował p. Pło- 
szczański taktykę „Gołosu ' petersburgskie- 
go. Bywało bowiem nieraz, iż „Gołos" przy
taczał wyjątki z artykułów „Czasu" dla na
wrócenia zakordonowych zagorzalców pol
skich, którzy jak tam mogli nieboracy, tak 
objawiali powątpiewanie o czystości intencyj 
słowiańskiej niby polityki inicjatorów dzi
siejszej wojny moskiewsko-tureckiej. Czemuż 
zarzuty twoje, wielce szanowny panie nie 
odróżniają winnych od niewinnych, grzeszni
ków od sprawiedliwych?

My tu we Lwowie znamy się jak wia
domo na tem troszeczkę, jaki jest smak w 
dosadnej polemice na pióra. Twój list o- 
twarty, czcigodny panie, jest jednak wymo
wnym dowodem, że nietylko brzegi Pełtwy 
mają przywilej na polemikę gazeciarską, w 
nieumiarkowanych wyrazach prowadzoną; 
przekonujemy się, że i z pod Wawelu 
może odezwać się głos, który zamiast wy
kazać przeciwnikowi, iż jest w błędzie co 
do swoich poglądów politycznych z takichto 
a takich logicznych powodów, zaczyna ro
zumowanie od obelżywych posądzeń i obwi- 
uień przeciw temu, z kim występuje w szran
ki do turnieju publicznego... Z listu pomie- 
nionego przekonujemy się, że ażeby wedle 
takiej metody zwalczać politycznego przeci

kowa bitwa, nie wiemy, bo w chwili gdy Muktar 
o niej telegrafował, armie jeszcze walczyły. Ale 
to jednak jest faktem, że skoro mógł walczyć 
we wtorek, więc w poniedziałek nie był zdru
zgotany do szczętu; nadto, owa wtorkowa bitwa 
toczyła się na wzgórzach Aladży-Daghu, więc 
chyba Muktar basza nie uciekl w poniedziałek 
do Karsu?

Otóż, petersburski telegram zaczyna być 
nieco wątpliwym! A gdybyśmy dobrze treść jego 
zbadali, to bardzo być może, że owe wątpliwości 
zaczęłyby się mnożyć jak grzyby po deszczu. 
Spróbuj my ż więc zbadać!

Oto mamy przed sobą topograficzne arcy
dzieło, mapę Armenji, wydaną przez kartogra
ficzny instytut moskiewskiego jeneralnego sztabu 
Możemy być pewni dokładności tej mapy, 
wszak Moskale dla siebie ją układali. Podziałka 
wskazuje, że od Karsu do Aladży-Daghu jest 
35 wiorst, czyli jak raz 5 mil. Całą tę przestrzeń 
zajmowały wojska Muktara baszy. Góra Awliar, 
ów klucz i środek tureckich pozycyj, zdobyty 
kolo południa, wznosi się nieco bliżej ku prawemu 
tureckiemu skrzydłu, tak że między tą górą a 
podnóżem Aladży-Daghu jest może trochę więcej 
jak półtorej mili. O 5. po południu Moskale 
uporali się z lewem tureckiem skrzydłem gdzieś 
między górą Awliar a Karsem i dopiero wtedy 
rozpoczęli atak na Aladży Dagh. Żeby więc do
trzeć do pozycyj Muktara baszy, musieli wprzódy 
zrobić najmniej dwie mile drogi, co, licząc lekko, 
zajęło ze dwie godziny czasu. Zatem, o godzinie 
7. wieczór stanęli przed Muktarem baszą. Za
częła się bitwa, zapewne trudna do prowadzę 
uia, bo każdy przyzna, że w nocy nie tak łatwo 
jest celnie strzelać i chodzić po skalach jak w 
dzień. Pomimo tego jednak, w godzinę, — 
rzecz niebywała odkąd prowadzą się wojny 1 — 
wszystko już było skończone. Trzydziesto-ty- 
sięczne (bo co najmniej bynajmniej było tam 
30.000, skoro 3 dywizje kapitulowały) prawe tu
reckie skrzydło, z artylerją, kawalerją, obozem, 
zupełnie było zniszczone. Czyż to możebne ?

Możebne i bardzo prawdopodobne jest to tylko, 
że w poniedziałek Muktar basza przegrał bitwę ; 
dlatego właśnie we wtorkowej swej depeszy nic 
nie wspomina o poniedziałkowych wypadkach. A 
że nie były one tak ważne i nie spowodowały 
tak stanowczego rezultatu jak to twierdzą Mo 
skale, najlepiej tego dowodzi okoliczność, że na 
drugi dzień Muktar był w stanie znowu wystą
pić do walki. Taki wypadek znamy w wojnie 
1815 roku, kiedy Bliicher, zbity przez Napole
ona, na drugi dzień pomógł Wellingtonowi zdruz
gotać Francuzów pod Waterloo. Może być że i te
raz pod Karsem zaszło coś podobnego.

Jakże więc sobie to wytłómaczyć, że Mo
skale tak stanowczo twierdzą, iż zupełnie zni
weczyli armię Muktara baszy ? Przecież, lubo 
są bardzo bezczelni, nie mogli się jednak dopu
ścić tak monstrualnego kłamstwa ?

Tłómaczy się to, naszem zdaniem, bardzo 
prosto. Pierwszy raz, odkąd prowadzą obecną 
wojnę, Moskale odnieśli zwycięstwo; wygrali 
walną bitwę. Czyż takie szczęście nie jest w sta
nie spowodować zawrotu głowy ? Z radości Mo
skale zupełnie ją stracili i w pierwszej chwili 
sami szczerze byli przekonani, że zupełnie zni
szczyli Muktara. Każdy wzięty do niewoli bata
lion zdawał się im dywizją, każde działo - ba- 
terją. I dopiero na drugi dzień, kiedy tureckie 
szyki znowu stanęły do boju, Moskale się prze
konali, że radość ich była za wielką i — przed
wczesną.

O wtorkowej bitwie do tej chwili nie mamy 
żadnych wiadomości, a przecież był już czas o 
niej donieść, zwłaszcza Moskalom, którzy mają 
tak dobrze urządzoną służbę telegraficzną, że o 
ich zwycięstwach niemal tego samego dnia wie
my. Więc może Muktar rzeczywiście odegrał tu 
rolę Bliichera pod Waterloo?

Berlińska wielce przychylna Moskalom, Na
tional Zeitung zamieściła następującą korespon
dencję z głównej kwatery w. k. Michała:

„W ogóle mówiąc moskiewska armia jest 
bardzo dobra, ale panuje w niej usposobienie 
nieskończenie szkodliwe dla wszelkiej militarnej 
akcji. Usposobienie to, zrodzone egoizmem, sob- 
kostwem, szczególnie się uwydatnia między 
wyższymi oficerami i dla tego to właśnie tak 
ogromnie szkodzi całej sprawie. Kiedy się zej
dzie kilku oficerów, jak mniemacie, o czem oni 
rozmawiają ? O wojnie, o poświęceniu się, o sła
wie ojczyzny, o wielkości idei, za którą walczą? 
Ale, bynajmniej! Mówią o krzyżach, medalach, 
stopniach oficerskich, o skaudalikach wszelkiego 
rodzaju i — o niczem więcej. O orderach i wy
godnych posadach wszyscy marzą, do tego dążą 
z całą siłą i z wytrwałością, dochodzącą do manii, 
do bałwochwalstwa.

Są tacy, co dobrze wiedzą, do czego takie 
usposobienie prowadzi; ze zgrozą patrzą jak 
pochlebstwo, szpiegostwo, podsłuchiwanie u drzwi, 
wszelkie słowem łotrostwo i lokajstwo coraz 
bardziej zakorzenia się w armii, ale nikt się 
nie odważa głośno wypowiedzieć swego zdania, 
nikt nie chce płynąć przeciw wodzie.

Moskale walczą ze strasznym wrogiem, oży
wionym największym w świecie fanatyzmem, z 
wrogiem, który wcale niema uczucia miłości wła
snej, który nigdy nie myśli o żadnych nagro
dach, oprócz nagrody pośmiertnej za bohaterską 
waleczność.

Turek, źle ubrany, źle karmiony, wysta
wiony na absolutną nędzę, bije się pomimo tego 
ze zwierzęcą wściekłością, bo święcie wierzy w 
swój raj i w swoją narodową nad Moskalami 
wyższość. Czyż z wojskiem, ożywionem takiemi 
uczuciami, może skutecznie walczyć armia, wpraw
dzie rutynowana, ale zato rozdzierana drobiaz- 
gowemi ambicjami i zazdrością? Niech każdy, 
kto się nie czuje na siłach, w imię wspólnego 
dobra zejdzie z pola, niech ustąpi miejsca lu
dziom zdolnym, a wszystko odrazu pójdzie lepiej. 
Być małym człowiekiem nie jest wszakże hań
bą, a otwarcie przed sobą się przyznać, że się 
nie jest wielkim, jest już poniekąd rzeczą 
godną człowieka wielkiego."

Naddttnajski teatr wojny.
Przed kilkoma dniami Agence Russe donio

sła, że Sulejman basza zaniepokojony ruchami 
Zimmermana, odkomenderował 30.000 wojska z 
armii swej nad Łomem do stawienia czoła Zim- 
mermanowi. W parę dni potem urzędowa depe
sza ze Stambułu doniosła, że rekonesans wyko
nany w okolicy Medżidże, a więc w pobliżu wa
łu Trajana, nie napotkał nigdzie Moskali. Zesta
wiwszy pierwsze doniesienie z drągiem, przyszli
śmy do wniosku, iż wiadomość, podana przez a- 
jencję moskiewską, opiera się na jakiejś pogło
sce, niczem nie uzasadnionej, ale może zrodzonej 
tym faktem, że korpus egipski został cofnięty na 
zimowe leże do Warny. Korpus ten wynosi 15.000 
ludzi; owoż z 15 łatwo było utworzyć 30 tysię
cy. W taki tedy sposób tłumaczyliśmy sobie do
niesienie ajencji moskiewskiej.

Tymczasem dzisiaj nadeszły dwie wieści, 
które zupełnie inne światło na sprawę tę rzu
cają. Z jednej strony korespondent Pol. Corr. 
przynosi z Zimnicy wiadomość, że w wojskowych

kowa — o porażce żadnej nie mogło być 
mowy, „Fremdenblatt", „Nordd. Allg. Ztg." 
i moskiewskie dzienniki — chociaż rozumie 
się że z innych powodów, takich samych 
jednakże używały argumentów, ażeby od
wieść Polaków od zamiaru interpelacji w 
Radzie państwa jak „Czas", a nawet cyto 
wały „Czas". Te rady skutkowały jak wia
domo; ale czy mogą przyjaciele „Czasu" 
dziwić się, że gdy w delegacji wzięła górę 
polityka, doradzana przez zaprzysięgłych i 
nieubłaganych wrogów naszych, polityka, 
którą z całej publicystyki polskiej jedynie 
tylko „Czas" popiera, to opinia mas narodu, 
niewtajemniczonych w ukryte pobudki ta
kiego zagadkowego sojuszu, niecierpliwi się 
i potępia ten tryb postępowania ? „Czas" 
usypia naród z miłości, sądząc się jedynie 
skutecznym lekarzem jego; Prusacy i Mo
skale uśpić nas pragną, ażeby nas zabić. — 
Czyż można gniewać się na nas za to, że 
bronimy się przeciw spaniu wśród takich o- 
koliczności ?

Wiadome jest zachowanie się stronni
ctwa „Czasu" wobec odbytej niedawno kra
jowej wystawy rolniczej i przemysłowej. 
Czy źle ukrywana niechęć „Czasu" i tych 
panów, co się solidarnością do nieobsyłania 
wystawy wiązali, była uzasadnioną, najwy
mowniej dowiodły rezultaty, przez wystawę 
osiągnięte, a tę niechęć trafnie za błąd u 
znały szlachetnem uczuciem natchnione sło
wa, wyrzeczone przy zamknięciu wystawy 
przez dwóch bardzo znakomitych członków 
stronnictwa „Czasu".

Wszystkie zaś błędy „Czasu" tak w 
kwestjach polityki ogólnej, jakoteż w dzie
dzinie spraw domowych kraju, i wszystkie 
porażki, jakich „Czas" doznaje ciągle w o- 
statnich czasach siłą faktów dokonanych, 
wykazujących bezzasadność doktryn tego 
pisma, z jednego pochodzą źródła — z po
suniętego zbyt daleko braku zaufania w we 
wnętrzną siłę narodu. Zwątpienie, to 
grzech pierworodny stronnictwa stańczyków. 
Albo oni mają rację, a w takim razie nie 
pozostaje nam nic innego jak tylko pamię
tać, ażeby nam jak najwygodniej było w 
trumnie leżeć, albo zginąć musi s tańczy ko-, 
stwo, — jedno z dwojga...

3. Ostatnim, także bardzo cięż im 
grzechem „Czasu" jest systematycznie pie 
lęgnowane przez niego rozdwojenie pomię
dzy Krakowem a resztą kraju, rozbudzanie 
w kołach, na które to pismo wpływ wywie
ra, namiętnej zawiści i nieufności ku Lwo
wowi i ku wszystkiemu, co się we Lwowie 
robi. Jesteśmy przekonani, że w ważniej
szych momentach ten partykularyzm krakow
ski, podniesiony przez „Czas" do programo
wego niemal znaczenia, rozwieje się w mar
ny dym, lecz podobny objaw już samym 
faktem swojego istnienia wzbudzać musi go
rycz i oburzenie, u każdego, komu idea so
lidarności narodowej nie jest obojętną.

Z tych to powodów my dziennikarze 
lwowscy walczymy przeciw „Czasowi". Nie 
posądzamy o rozmyślną zdradę jego adhe
rentów, ale sądzimy, że powyżej wyłuszczo- 
ne doktryny tego pisma szkodzą sprawie 
publicznej, szkodzą najżywotniejszym polity
cznym i społecznym interesom narodu, i 
dlatego poczytujemy sobie za obowiązek o- 
bywatelski, wedle sił naszych utrudniać i 
paraliżować tak szkodliwy wpływ „Czasu."

Z teatru wojny.
Azjatycki teatr wojny.

Wczoiaj, przed samem oddaniem Gazety ua 
prasę otrzymaliśmy dwa telegramy o walnej bi
twie, która się d. 15. i 16. b. m. toczyła pod 
Karsem. Telegramy te pochodzą z obu nieprzy
jacielskich obozów i jak zazwyczaj są sprzeczne. 
Jednak w danym razie sprzeczność ta posunęła 
się do ostatecznych granic możebności, a kto te
mu winien — czy Moskale, czy Turcy — w tej 
chwili orzec niepodobna.

Z Petersburga donoszą, że w poniedzia
łek d. 15. bm. Moskale wydali Muktarowi wal
ną bitwę. Najprzód uderzyli na jego środkową 
pozycję i koło południa zdobyli jej klucz, górę 
Awliar, znajdującą się niedaleko Subotanu (patrz 
mapkę w 238 numerze Gazety). W skutek zdo
bycia tej góry, armia Muktara baszy była roz
szczepiona na dwoje; jedna jej część, lewe skrzy
dło, zaczęło się cofać ku Karsowi, a druga, skrzy
dło prawe, skoncentrowało się na Aladży-Daghu. 
Wtedy Moskale o godzinie 5 popołudniu uderza
ją na wojska lewego skrzydła, biją je na głowę, 
rozpędzają na cztery wiatry, mnóstwo zabijają 
i biorą kilka tysięcy do niewoli. W ten sposób 
z lewego tureckiego skrzydła nic nie zostało, zo 
stało może kilkaset żołnierzy, ale były to 
rozprószone niedobitki, które nie przedstawiały 
żadnego oddziału, a więc żadnej siły.

Skończywszy w ten sposób z lewem turec- 
kiem skrzydłem, Moskale się zabierają do pra
wego, które się usadowiło na Aladży-Daghu. Po
mimo że góry te były znakomicie ufortyfikowa
ne, i że z natury przedstawiają tak potężną o- 
bronną pozycję, iż na wiosnę, kiedy Muktar ba
sza prawie cały miesiąc nieruchomie ztamtąd się 
przypatrywał ruchom moskiewskim pod Karsem, 
Lorys-Melikow ani razu nie ośmielił się go zaa- 
;akować; pomimo więc owych trudności, Moska
le w trzy godziny, bo o godz, 8ej wieczór, zdo
bywają Aladży-Dagh, jedną ręką zabierają do 
niewoli trzy dywizje i siedmiu baszów, a drugą 
lakują do kieszeni mnóstwo wojennych zapasów, 
luktar zaś widząc, że nic mu nie zostało, sam 

jeden poszedł do Karsu. Tak się skończyła p o- 
niedziałkowa i — ktoby sądził — ostatnia 
bitwa, bo armii Muktara baszy więcej już nie 
ma. Trzy dywizje, więc przeszło 20.000, wcięto 
do niewoli na prawem skrzydle, kilka tysięcy na 
lewem, zabito takie „mnóstwo", że zliczyć nie
podobna, resztę rozpędzono na cztery wiatry, ar
tylerię zabrano, zapasy, amunicję — także! Zo
stał tylko sam Muktar basza, ale i ten uciekł 
do Karsu.

Niema co mówić, Moskale spisali się gracko, 
ale i Muktar basza uie w ciemię bity. Nie ma
jąc nic, na drogi dzień, we wtorek, znowu 
występuje do walki. Jak się skończyła ta wtor

sferach moskiewskich zaniepokojono się bardzo 
odkryciem plauu Sulej mana. Plan ten ma na tem 
mianowicie polegać, iż Sulejman nad Łomem 
trzymać się będzie odpornie w silnie oszańcowa- 
nych stanowiskach, a trzydziesto tysięczny kor
pus rzuci za Dunaj bądź pod Oltenicą, bądź pod 
Kalaraszem, aby poniszczyć koleje, pozrywać mo
sty, popalić zapasy żywności i amunicji, słowem 
na tyłach armii moskiewskiej, na jej linii od
wrotowej powyrządzać jak największe spustoszę 
uia. Korespondent Pol. Corr. podawszy tę wia 
domość, dodaje do niej następującą uwagę; „Jak
kolwiek trudno uwierzyć, aby Sulejman basza 
powziął plan tak awanturniczy, tak ryzykowny, 
niemniej przecież uważam za właściwe donieść 
wam o tem głównie z tego powodu, iż oficerowie 
moskiewscy dyskutują nad tym planem, jako nad 
rzeczą ostatecznie możebną i wykonalną, a na
wet zdradzają wielki niepokój."

Właśnie jako następstwo tego niepokoju wy
szło prawdopodobnie rozporządzenie, o którem 
donosi Standard, rozporządzenie, na mocy które
go Moskale jeszcze w zeszłym tygodniu wycofali 
część VII. korpusu z Dobruczy, dołączyli do XIV. 
korpusu Zimmermana, i wojska te rozstawili po
między Oltenicą a Kalaraszem. W niedzielę woj
ska te miały już stać na swych posterunkach, 
gotowe bronić Turkom przeprawy pod Silistrją.

Rozumie się, rzecz prosta, że nie jesteśmy 
w stanie ocenić, o ile prawdziwe są domysły 
Moskali co do rzeczonego planu Sulejmana. Fak
tem jest to tylko, że już dzisiaj dwa tygodnie 
minęło, jak Sulejman objął dowództwo, a dotąd 
nie wykonał ani jednego takiego ruchu nad Ło
mem, z któregoby cokolwiek o jego planach wy
wnioskować można było. Więc albo elementarne 
przeszkody nie dozwalają mu przeprowadzenia 
jakiejkolwiekbądź operacji, albo znów domysł 
Moskali jest prawdziwy i Sulejman rzeczywiście 
urządza zaduuajską wyprawę, a ponieważ przy
gotowawcze do niej ruchy odbywają się na lini- 
jach wewnętrznych, a nie na frontowej, nic prze
to wiedzieć o nich nie możemy.

Z Bukaresztu donoszą do Nowej Pressy, ja
ko pogłoskę, iż most pomiędzy Nikopolem a Turn- 
Magurelli został już naprawiony. Most ten ze
rwał wiatr wschodni (krywic) d. 7. bm, a tele
gram z Bukaresztu datowany jest z d. 15. Więc 
w przeciągu tygodnia mieliby naprawić most, 
który budowano blisko dwa miesiące 1 Wydaje 
się to nam uie bardzo prawdopodobuem. Zresztą 
na poparcie naszego podejrzenia zwracamy uwa
gę na to, iż otrzymany dziś wieczór telegram a- 
jencji moskiewskiej z Turn-Magurelli, a datowa
ny z 17., nietylko nic nie donosi o naprawie 
mostu, ale właśnie miejscem, zkąd wysłany zo
stał, zdradza, iż most dotąd naprawiony uie jest. 
Trzeba bowiem wiedzieć, iż na Dunaju Moskale 
nie założyli podwodnych kablów telegraficznych, 
ale w zwykły sposób przeprowadzili druty po 
moście. Owoż równocześnie z zerwaniem mostu 
przerwała się i komunikacja telegraficzna. Jeżeli 
zaś d. 17. bm. ajencja moskiewska wysyła depe
szę z Turn-Magurelli, a nie z Boradimu lub zkąd- 
kolwiekbądź z pod Plewuy, to tem dowodzi, iż 
dnia tego komunikacja telegraficzna nie była je
szcze ustanowiona z za-Dunajem, a więc że i 
mostu nie było.

Pressa, dzięunik bukareski donosi, że 
stojąca pod Kalafatem dywizja rumuńska otrzy
mała rozkaz udania się przez Krajową nad Du
naj. Rozkaz ten wydał ks. rumuński po długich 
podobno naradach z Totlebenem i w. ks. Miko
łajem i na wyraźne tegoż ostatniego żądanie, po
łączone z czemś w rodzaju groźby. Dywizja ta 
przeprawić, się ma pod Korabią i wespół z 
oddziałem Hurki dążyć do przecięcia drogi do 
Orhanie. Byłoby to może niebezpieczne dla Os
mana przed dwoma tygodniami, ale. nie dzisiaj, 
gdy Telisz jest ufortyfikowany przez Szefkieta 
baszę i dominuje nad całą płaszczyzną pomiędzy 
Widem a Iskrą.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 18. paźdeiernika.

— Na zaopatrzenie rannych i szpltalów turec
kich złożyli w administracji Gazety Narodowej 
na zakupienie szarpi i potrzeb sanitarnych W W. PP.: 
Z Kałusza nadesłano za pośrednictwem p. Drą- 
gowskiego : Lewicki 1 zł., Szlozinger 1 zł., Bzi- 
kowski 1 zł., Ulewski 1 zł. 50 ct.. Wolfarth 1 zł., 
Gablenz 1 zł., Dzikowski 50 et., Dobrzy niecki 50 
ct., Kajetan K. 1 zł., Freud 1 zł., Wolf Bein 1 
zł., Drągowski 1 zł., wygrana w wista 1 zł. 33 
ct. razem 12 zł. 83 ct.

Za staraniem zastępcy burmistrza p. Biernata 
złożyli mieszkańcy Krosna 27 zł., Z. J. z Hołorzy- 
niec 5 zł. Razem z dawniejszem 1417 zł. 77 ct., 
2 napoi., 2 dukaty, 1 rubel.

— Wczerajszy numer „Gazety* skonfiskowany 
został za artykuł zamieszczony w ostatnich wiado
mościach, w którym redakcja zdawała sprawę z 
broszury, jaka wyszła niedawno w Genewie pt. 
„L’Autriche et le comte Andrassy on 1877 par nr 
Autrichien. Wieczorem rozesłaliśmy na prowincję, 
drugi nakład z opuszczeniem inkryminowanego 
artykułu.

— Celem omówienia ważnej sprawy wystawy 
przemysłowo-rolniczej, upraszamy pp. wystawców 
na zebranie się w kancelarji rękodzielniczej w 
gmachu ratuszowym w Piątek dnia 19, b. m. o 
godzinie 7. wieczorem. J. Mikolasz. K. Pietsch.

— Kasyno mieszczańskie urządza w niedzielę 
dnia 21. b. m. wieczorek muzykalny, na którym 
kapela pułku barona Ringelsheim różne najnowsze 
utwory odegra, Wstęp dla członków i ich rodzin 
wolny. Niećzłónkowie wprowadzeni przez człon
ków płacą od osoby 50 ct. w. a. Początek o go
dzinie 8, wieczorem.

— P. Józef Poliński, dyrektor biura stenogra
fów sejmowych, urządza stałą szkolę ćwiczeń w 
praktycznej stenografii dla tych, którzy sij do 
prac sejmowych należycie przygotować pragną. 
Udział mogą wziąć wszyscy, którzy teoretyczny 
kurs nauki stenografii z dobrym postępem ukoń
czyli. Zapis odbędzie się w sobotę dnia 20. paździer
nika o godz. 6. wieczór w II. wyższem gimnazjum 
na Szkarpach.

— mianowania. Lwowski wyższy sąd kra
jowy mianował bezpłatnymi auskultantami: buko
wińskiego a iskultanta Fryd. Korbera, tudzież prak
tykantów sądowych: Fr. Ślączkę, Eust. Ebnera, 
Wład. Terleckiego, Teod. Marków, Adolfa Czer
wińskiego, Jul. Zubrzyckiego, Józ. Zawadzkiego, 
Ferd. Żęgadłowicza i Piotra Pohoreckiego.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy
ciela Ferdynanda Nowogrodzkiego w Grzęsce rze 
czy wistym. nauczycielem szkoły etatowej, w Pawłó- 
siowie, a nauczyciela Franciszka Popiela rzeczy
wistym nauczycielem kierującym szkołą etetową w 
Mikluszowicaeh.

— Kronika prowincjonalna Bochnia. 
W Rzezawie znaleziono dnia 27. z. m. niedaleko 
strażnicy kolejowej pogruchotane zwłoki budnika 
Jana Miękiny, który prawdopodobnie przez własną 
nieostrożność znalazł śmierć pod kołami loko
motywy.



Boi'sżczów. W Tarnawie wybuchł pożar tano wczoraj ekskomunikę ua Suszczyuskiego, by-
W chacie wiejskiej, przyczem gospodyni domi tak 
silnie się popiekła, że wkrótce umarła. — W Mi
chałkowie odłam kamienia młyńskiego, który pękł 
w ruchu,zabił na śmierć znajdującego się obok wło
ścianina z Uścia. — W Gusztynie zamordował 
tamtejszy włościanin kobietę, z którą utrzymywał 
miłosny stosunek.

Brody. Dwa wypadki gwałtownej śmierci 
zdarzyły się w powiecie. Mieszczanin z Załoziec 
jadąc z pola do domu zgnieciony został ua śmierć 
ciężarem wozu, który się wywrócił. — W młynie 
parowym w Smorzowie poniósł 10. bm. okropną 
śmierć parobczak, któremu maszyna urwała głowę.

Brzozów. Śmierć w płomieniach znalazł 
pewien włościanin z Przysietnicy, który dnia 20. 
z. m. rzucił się do swej gorejącej chaty w celu 
wyratowania pieniędzy.

Bucząc z. Z wozu spadł w Sokołowie tak 
nieszczęśliwie jeden z włościan tamtejszych, że na 
miejscu ducha wyzionął1

—. Stanisławów 13. października. (Zasługi 
ks. Bajewskiego). Dziś pożegnaliśmy ks. Jędrzeja 
Bajewskiego, przeniesionego na probostwo w Tłu
maczu.

Wieloletnia działalność ks. Bajewskiego, zje 
dnała mu serca mieszczan tutejszych w zupełno
ści. Ks. B. stał się pośród nas niejako ogniskiem 
udzielającein naokół ciepło żywotne, i rozbudzają- 
cem nowe siły do działania w kierunku zjednocze
nia się i wzajemnego wspierania.

Jego zasługom przypisać należy odnowienie i 
odmalowanie wnętrza tutejszego kościoła, które 
jest już na ukończeniu; jemu zawiązanie Stowarzy
szenia „Kola mieszczańskiego dla mieszczan, a dla 
młodzieży rękodzielniczej—Stowarzyszenia „Gwiaz- 
dy“, którym aź do swego wyjazdu przewodniczył. 
On to także zprowadził w życie szkołę muzyczną, 
w której młodzież rzemieślnicza kształcąc się, sta
nie się zawiązkiem muzyki miejskiej, i tem wszyst- 
kiem potrafił sobie zjednać zaufanie mieszkańców 
tutejszych, w takim stopniu, jak nikt inny na jego 
stanowisku.

Niedziw więc, że kapłan ten zjednał sobie 
powszechny szacunek; mieszczanie we wszystkich 
swych instytucjach starali się go mieć doradcą za 
ufanym, był radnym w Radzie miejskiej, dyrekto 
rem w Banku zaliczkowym itd.

Ale też najwymowniej złożyli tutejsi mie
szczanie mu swoją wdzięczność, w ten sposób, źe 
w dniu wyjazdu zgromadzili się w jego domu -- 
licznie, a po szczerych przemówieniach pożegnal
nych p. Urbana, Hoffmanna i innych, odprowadzili 
go mieszczanie tutejsi, a mianowicie Stowarzysze
nie kola mieszczańskiego — Gwiazdy, reprezentan
ci straży ochotniczej, z muzyką na czele, aż za 
miasto, a wielka część z muzyką towarzyszyła mu 
aż do Tyśmienicy.

Jeżeli więc zamiłowanie w pełnieniu obowiąz
ków zawodowych każę nam uchylić czoła przed 
tak godnym kaptanem, jakich, aby daj Beże, Pol
ska więcej miała, to znowu ta gotowość poświęce
nia się dla dobra mieszczan, bez pretensji lab za- 
rozuiuienia, jednem słowem serdeczna, wszystkich 
serca podbić musi, i dla tego to, cala ludność Sta
nisławowa powtarza za nami: Cześć zasługom i 
cnocie ks. Jędrzeja Bajewskiego.

łego księdza katolickiego. Kiedy obaj wikarjtisze 
odprawili nabożeństwo przed wielkim ołtarzem, ja
kiś nieznajomy mężczyzna, który poprzednio mo
dlił się klęczący przed jednym z bocznych ołtarzy, 
wszedł do zakrystji i ztamtąd w ubiorze kapłań
skim wyszedłszy z zapaloną świecą wstąpił na am
bonę, odczytał dekret ekskomunikacji, przełamał 
świecę, poczem opuścił kościół. Jednocześnie, o tej 
samej godzinie odczytano w podobny sposób w ko
ściele w Gniewkowie ekskomunikę proboszcza Ko- 
lanego.

— Warszawa 16. października. W reku 
przyszłym mają być sprzedane przez licytację na
stępujące dobra poduchowne, należące niegdyś do 
djdcezji krakowskiej: Borzymów, Czermin, Daro- 
min, Dzierążnia, Gomulin, Napionków, Pobiednik 
wielki, Janczyce, Piotrowice, Piestrzee, Rajgóry, 
Sendowice, Sadłowice, Smoniawice, Seredzice, Smy
ków, Szyce duchowne, Włoszczowice, Węgierce pa
nieńskie i Wola Zacharjaszowa.

W zeszłą sobotę przybyły znów dwa pociągi 
sanitarne z rannymi: w jednym z nich znajdowało 
się 197 żołnierzy i dwóch oficerów z ped Plewny, 
w drngim 176 żołnierzy i kilkunastu oficerów z 
pod Szypki.

— Straszliwy cios dotknął właściciela ziem
skiego w Wisznich pod Lubianą, Franciszka No
waka, w ciągu bowiem dwóch dni stracił wszyst
kie swoje pięcioro dzieci, t. j. trzech synów liczą
cych lat 20, 17 i 15, i dwie córki w wieku lat 7 
i 4. To jeszcze rzecz szczególna, że gwałtowna 
choroba gardła, która porwała te pięć ofiar, obja
wiła się jedynie tylko w tym domu, nie dotykająca 
nikogo z sąsiedztwa.

— Panna Reuće, (pseudonim) Polka śpie
waczka, która w zimowym sezonie występywała w 
Berlinie w „Krolla Theater11, bardzo podobała się 
publiczności berlińskiej. Krytyka wyraża się o niej 
z wielkiemi pochwałami i podnosi tak jej wyborną 
szkolę jak i glos świeży, czysty i dźwięczny. Pan
na Renee jest mezzo-sopraniątką i występuje w 
partjach dramatycznych. Najlepiej podobała się ar
tystka w „Żydówce" jako Rachela, w „Hugeno-
tach" jako Walentyna i w „Fauście" 
rz.ata. Później śpiewała panna Renóe 
Gracu.

— Dobrodziejstwo wojny. W

jako Malgo- 
w Pradze i

Gospodarstwo, przemysł i liandcL
Galicyjski Zakład kredyt włościański. 

Stan w dniu 30. września 1877. Aktywa: Stan kasy 
centralnej 106.681 zł. 62 ct. Stan kas powiato
wych 44.871 zł. 60 ct. Pożyczki 8,325.218 zł. 
73 ct. Pożyczki komunalne 2.500 zł. Saldo ra-

subordyuacji. Z wydanych rozkazów możua wnio
skować, że Moskale, prawdopodobnie w tym jesz
cze tygodniu rozpoczną offenzywę. (Pcster Lloyd).

Peszt dnia 16. paźoziernika. Gabinet Ti- 
szy postanowił ustąpić, jeżeli Austrja nie zgodzi 
się na umówione podstawy ugody. (Napilap).

francuzkiem

chunków bieżących 1,941.575 zł. 55 ct.
10,420.247 zł. 50 ct.

Razem

Pasywa ; Udziały 686.004 zł. 50 ct. Udziały
pożyczek komunalnych 125 zł., 686.129 zł. 50
ct. Wpisowe w roku 1877 1.252 zł. — ct. Li 
sty zastawne w obiegu łącznie z wylosowanemt w 
miesiącu czercu b. r. 8,833.400 zł. — ct. Obliga
cje komunalne 28.300 zł. — ct. Asygnaty kasowe 
w obiegu 867.300 zł. — ćt. Niepobrane odsetki
od listów zastaw. 4.466 zł.
10,420.847 zł. 50 ct.

ct. Razem

Telegramy innych pism.
Szumią dnia 15. października. Kiedym 

wczoraj opuszczał Kadikiej, panował tam spokój 
zupełny, jedynie tylko forpoczty staczały ze so
bą od czasu do czasu małe w celu rekonesan
sowym utarczki. Od wczoraj panuje prześliczna 
pogoda, a jakkolwiek drogi jeszcze okropne, to 
przecież spodziewają się, że za dwa dni pode- 
schną na tyle, aby rozpocząć operacje wojenne. 
Mniemają tu wszyscy, że już jutro rozpocznie 
się ruch wojska. (Newe fr. Presse).

Galac 15. października. Moskiewskie tor
pedowe łodzie znowu d. 12. b. m. zaatakowały 
turecką eskadrę stojącą na kotwicy przed ujściem 
Saliny, w tym celu, aby ją wciągnąć na łańcuch 
torpedów w Dunaju. Turecka eskadra cofnęła się 
na morze. (Pre««e.)

Biikar«azt 15. października. Most na Du
naju między Turn-Magurelli a Nikopolem podo
bno już naprawiony. N. fr. Presse.)

Londyn 16. października. Z Cetyni do
noszą d. 15. b. m., że od upadku fortów Dugi, 
zupełny nastał spokój. Doniesienia o bitwie pod 
Podgorycą są bez podstawy. Turcy koncentrują 
swe wojska pod Gackiem, lecz nigdzie nie są 
tak silni, aby mogli przejść w zaczepne. Wię-

TiilemiiifGiiz.Nar.iostal.wilo«i.
Ani ze strony moskiewskiej, ani ze strony 

tureckiej niema dzisiaj dalszych biuletynów o 
walce pod Karsem. Ostatni biuletyn' moskiewski 
donosił o zwycięstwie Moskwy dnia 14. i 15. 
bm., o wzięciu do niewoli kilka tysięcy Turków i 
zdobyciu 36 dział, o rozbiciu zupełnem Całej ar
mii Muktara baszy. Tymczasem biuletyn turecki 
doniósł, że dnia 16. bm. tj. nazajutrz, toczyła się 
nowa bitwa, i że Turcy z czterech stron zaata
kowali Moskwę, która cofać się zaczęła. Lecz 
gdy do tej chwili niema dalszego biuletynu tu
reckiego, jaki obrót wzięła ta nowa, dnia 16. 
bm. tocząca się bitwa, więc wnosićby można, że 
albo w telegramie tureckim data jest po
mylona, i właściwie jestto doniesienie o począt
ku bitwy z d. 15. bm., albo też i bitwa wzno
wiona dnia 16. bm. nieszczęśliwie wypadła dla 
Muktara baszy.

Jeżeliby biuletyn moskiewski nie przesadzał 
strat tureckich, to trudno byłoby pojąć, jakim 
sposobem rozbita zupełnie dnia 15. października 
armia Muktara baszy mogła nazajutrz wystąpić 
znowu zaczepnie i z czterech stron uderzyć na 
Moskwę. Ale w każdym razie biuletyn moskiew-

reszlu, jest bezpodstawna. Wiadomość, iź 
car dla względów zdrowia chce główną kwa
terę przenieść do Sistowy, jest również nie
prawdziwą. O przeniesieniu głównej kwatery 
do Sistowa nie było w ogóle nigdy mowy.

Urzędownie donoszą z Górnego Stude- 
nia dnia 16. października: Wczoraj trzy 
mniejsze kolumny tureckiej piechoty prze
kroczyły rzekę Łom pod Jowan, dla reko- 
gnoskowania. Przeciw nim wysłano oddział, 
złożony z wszelkiej broni pod jenerałem 
Kossiczem, ale Turcy już byli właśnie roz
poczęli odwrót.

Turn-Magurelli dnia 17. paździer
nika. Bombardowanie Plewny rozpoczęło się 
na całej linii. Stanowcza akcja jest bliska. 
Sulejman basza nie opuścił Ilazgradu i kon
centruje wszystkie swe wojska koło Kadi- 
kiej. Tureccy żołnierze z armii plewnień- 
skiej zbiegają ciągle w wielkiej liczbie. Ko
munikację Osmana baszy z Sofią przecięto. 
(„Agence Russe*1)

Petersburg dnia 18. października. Z 
powodu zimna, przeniesienie osobistej głów
nej kwatery cara jest bliskie. Miejsce dokąd 
ma być przeniesioną, dotąd nie wiadome.

Nie potwierdza się wiadomość dzienni
karska, o wycofaniu się wojsk rumuńskich 
za Dunaj.ski mówi tylko o zwycięztwie ua jednem skrzy-; ~ -, , . . . , . ,

dle pozycji tureckiej, o zwycięztwie uad odcię- doniesienia o rozwiązaniu kon
tem na górze Aladża oddziale, a zakończenie o traktów liwerunkowycb, jest istotnie część 
poddaniu się tam Turków jest tak dwuznacznie 
stylizowane, iż możnaby przypuścić, że poddały' 
się całe trzy dywizje, ale także wnosić by mo-

takowych bardzo uciążliwa, lecz o rozwią
zaniu ich jeduostronnem niema mowy.

— Wiedeń 16. października. Przedwczoraj po
południu prezes Izby włoskiej Crispi, konferował 
przez półtora godziny z hr. Robillaut, w pałacn. 
poselstwa włoskiego. Następnie o godzinie 6. hr. 
Robillant wydał świetny obiad na cześć dostojnego 
gościa. Wczoraj wieczorem urządzono w hotelu 
Metropole bankiet z powodu 25-letniej rocznicy 
Istnienia wyższej szkoły wojskowej w Wiedniu. W 
zebraniu tem prezydował naczelnik sztaba jeneral- 
nego fmp. baron Schbnfeld.

W Radzie państwa zbierają podpisy posłów 
pragnących uczestniczyć w obiedzie jaki na cześć 
p. Crispi wydanym być ma w sferze parlamen
tarnej.

— Poznań 15. października. Z dniem dzi
siejszym rozpoczynają się we wszystkich szkołach 
tutejszych nauki.—Wczoraj odbyło się walne ze
branie Towarzystwa przemysłowego, na którem 
głównie radzono nad podniesieniem szkoły wieczor
nej i o możności połączenia jej ze szkołą kupiecką. 
Do pierwszych z nich uczęszcza zaledwie 35 ucz
niów. Protekcje w Towarzystwie rozpoczną się od 
dziś za dwa tygodnie.

Wczoraj umarł powszechnie szanowany ks. 
Symforjau Tomicki, redaktor Oświaty, autor kilku 
dzieł a pomiędzy niemi jednego tomiku poezji, pro
boszcz w Konojadzie, licząc lat 60, kapłaństwa lat 
31. Ks. Tomicki wydawał pierwsze u nas pismo 
Indowe p. t. Szkółka niedzielna, z powodu którego 
dwa lata przesiedział w więzieniu. Należał on do 
najgorliwszych patrjotów. W młodości swojej wal
czył w szeregach narodowych w r. 1831. W r. 
1846 był uwięziony za udział w związku demo 
kratycznym i w Berlinie osądzony został w wiel
kim procesie Polaków na długoletnie więzienie- Po 
uwolnieniu przez rewolucję w r. 1848 przybył w 
Poznańskie i znowu bardzo czynnie występował w 
powstaniu wielkopolskiem. W r. 1863 należał do 
organizacji narodowej.

W Ostrorogu odkryto cmentarzysko pogańskie. 
Wykopano tam dotychczas trzy urny, łzawnicę o- 
brączkę metalową, pięć niebieskich pereł, kamień 
w formie serca i ułamki starożytnej ozdoby.

Knpiec tutejszy L. i żona jego, właściciele 
majątku ziemskiego, skazani zostali za dolewanie 
wody do mleka dostarczanego na sprzedaż, każde 
z nich na trzechmiesięczne więzienie i 1500 m.

ministerstwie spraw wewnętrznych ukończono wła 
śnie obliczenie strat i szkód zrządzonych mieszkań
com Francji podczas wojny r. 1870. Olbrzymia 
to praca, należało bowiem sprawdzić pretensje ' 
przeszło miljona pokrzywdzonych w 34 departa
mentach, ogół zaś strat, licząc już w to 200 mi- 
Ijonów franków kontrybucji zapłaconej przez mia
sto Paryż, przedstawiają ogólną cytrą 886,957.755 
franków. Nader ciekawem i pouczającym jest ze
stawienie szczegółowych pozycji jakie złożyły się 
ua tą przerażającą ogromem sumę, stanowiącą wy
mowną ilustrację do cywilizacyjnego sposobu powo
dzenia wojny przez krzyżackie hordy. Otóż, kon
trybucje wojenne nałożone przez wojska niemie
ckie, (oprócz kontrybucji 200 mil. m. Paryża) wy
noszą 29,996.029 fr. i 45 ct. Rekwizycja w na 
turze, dostatecznie usprawiedliwione dowodami, 
134,107 747 fr. Koszta kwaterunku i żywienia 
wojsk najezdniczych 101,809.814 fr. 48 ct. Szkody 
wreszcie zrządzone przez kradzież, rabunek i po 
żogi wynoszą 392,611.839 fran. 70 centlmów. A 
nie należy i o tem zapomnieć, że za te wszystkie 
bohaterskie czyny, kazali sobie Prusacy jeszcze 
pięć miljardów dopłacić!!

Kapelusz pularesem. Żona czeladnika 
ślusarskiego Józefa Timmel na Ottakring w Wie
dniu mieszkająca, która od kilku lat zajmuje się 
handlem starych kapeluszów filcowych, jak zwykle, 
tak i 11. bm. zrana zajęta była wydzieraniem z 
kapeluszy podszewek, które rzucała na ziemię Sy
nek jej sześcioletni układał te podszewki na boku, 
gdy nagle przerwał swą robotę i wykrzyknął:

— Patrz, mateczko, widzisz, jakie piękne 
obrazki.

Matka spojrzała i zobaczyła w ręku dziecka 
kilkanaście banknotów, kilkanaście dziesiątek i kil
ka pojedynek, które ukryte były pod podszewką 
kapelusza. Razem było tego 140 guldenów, które 
uczciwa kobieta złożyła w policji, nie mogąc po 
wiedzieć od kogoby kupiła kapelusz,

— Skon orangutana. Ogród zoologiczny w 
Berlinie stracił w piątek jeden z najpiękniejszych 
swoich okazów, wielkiego orangutana „płci męz- 
kiej“. Od dłuższego czasu cierpiał on na biegunkę, 
zwykłe środki dyetyczne nie skutkowały, lekarstw 
brać nie c ciał. Nie pozostawało nic innego jak 
przebieg słabości oddać naturze. Pięciu silnych lu
dzi musiało go trzymać w chwili, gdy go opatry
wano, osłabiony był, sam nie mógł się podnieść. 
Sekcja zapewne wykaże powód skonu orangutana. 
Zły rokarm nie był z pewnością przyczyną, gdyż 
w tej samej klatce zamknięta małżonka jego ma 
się dobrze i wygląda wesoło. Wypadek ten jeszcze 
jednym jest więcej dowodem, jak trudnem jest u- 
trzymanie orangutanów w niewoli.

ksza część armii czarnogórskiej pójdzie do do
mu w tym celu, aby się zająć jesiennemi za
siewami. (Presse.)

Konstantynopol d. 15. października. 
Ciągle utrzymuje się pogłoska, że Mehemet Ali 
otrzyma ważną dyplomatyczną misję, a miano
wicie mówią, że uda się do Mostaru głównie 
w tym celu, aby z Czarnogórcami rozpocząć ro
kowania o pokój na podstawie uti possidetis (?). 
Jeżeli te rokowania nie osiągną celu, to Mehe
met Ali obejmie dowództwo wojsk w Hercegowi
nie stojących; na dowódzcę wojsk, w Nisza wy
znaczono innego jenerała, podobno Achmeta E- 
juba baszę.

Sądzę, że Achmet Wefik basza odwołanym 
będzie z jeneral-gubernatorstwa w Adrjanopolu, 
i źe zamianują go prezesem senatu. (Fremdenbl.)

Galar d. 16. października. Część, tureckiej

— Spro towanie. W numerze wczorajszym 
pod rubryką „Lwów“ zamiast: zaprowadzenie od r. 
1872 opodatkowania wódki produkowanej — po
winno być od r. 1882. Dalej w tej samej rubryce 
mylnie wydrukowano, że „ogłoszony w Pokroku z 
d. 2. czerwca list dr. Riegera oświadczał gotowość 
staroczechów do pojednania się i połączenia ze 
staroczechami“, — powinno być: „z młodocze- 
cbami“.

kary. — W kościele

Wiedeń 16. października. 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 złr.)
Renty austr. w baukn. 5 prc. 

„ „ w srebr. 5 „
1839 całe losy (iu. k.) . 

g 1839 */& losu „ „ . .
3 1854 po 250 zlr. w. a. 4 pr.

fc 1860 „ 500 „ „ 5 „
£ o 1860 „ 100 „ „ . .

1864 „ 100 „ „ . .
Renta złota 4 pret. . . .
Listy zast. dom. po 12Ózł. 5 „ 

Obligacje indemuizae.
(100 zł.) 

Galicyjskie 
Bukowińskie.........................

luue publiczne pożyczki. 
Węgierskie poż. kol. po 120 zł. 

*5 procentowe .... 
Węgierska poż. po 100 złr. . 
Turecka pożyczka kol. po 4 fr. 
Węgierska renta złota 6 pr. po 

'100 złr. w. a..................

Akcje bankowe. 
Anglo-austrj. jw 200 zł. 120 . 
Bodencred. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handlu 

i przemysłu.............
Zakład kred, węgier. 200 złr. 
Towarz. eskont. niższo-austr. 

po 500 złr...................
Franco-austrjackie po 100 złr. 
Franco-węgierskie po 200 złr. 
Galicyjski bankhip. po 200 <łr.

płacą | żąda.
złr. 'v. a.

63 95 64 10
66 25 66 40

316 — su
311 - sie -■
106 75 107 25
109 75 110 —
118 50 119 50
132 50 133-
74 20 74 40

133- ■ 134 -

85 30 85 80
8150 82 50

97 50 98 25
78 50 7875
15- 15 25

— —

96 75 97 25
— — ------

205 25 205 75
193 — 193 50

755- 765 —
W—-- — ■*—.
— — _. —

210 - —

odczy-

Galie, bank dla handlu i przeui. 
po 200 zlr.....................

Galicyjski Zakład kred. ziem, 
po 200 złr.....................

Banku nared. austr. po 600 zlr. 
Unionbank po 100 złr. . . .
Yereinsbank po 100 złr. . . 
Verkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankverein po 160 

zlr. w. a.......................

Akcje kolei.
Albrechta po 100 złr. . . . 
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb. .
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k. .
Ferdynanda półuc cnej po 1000 

złr. m. k......................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lud w. po 200 

złr. m. k.......................
Lwów. Czer. Jasska po 200 zł. 
Morawsko-Szlązka (centraln.) 

po 200 złr.'.............
Austr. półn. zach. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zl. sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Staatseisenbahn Gesellschaft 

200 złr. w. a.................
Siidbahn po 200 złr. srebr. . 
Tramway wied. po 200 złr. .
Węgiersko-galicyjska(Łupk.) 

'po 200 złr. .....
Węgier, północu. wschodu, po 

200 złr. srebr...............
Węgier, wsch. (Ostb.) pokOOzł. 
Węgier, zachodu (Westb.) po 

'-00 złr. w. a................

płacą | żąda, 
złr. w. a.
70-j —

210- __
828 — 830 —

64 50 65 -
— —u -U
98 — 98 50

70 - 71 -

_ :__ ____
116 25 1165H
„. — ----- -

173 — 173 50

tsss— 1940 —
132 50 133-

245 — 245 50
121 — 122 —

110 75 11125
—

114 75 115-
107 — 108 -

267 50 268-
70 — 71-

101 50 102 50

100 100 75

112 50 113-
— — —

109- 111-

żna, że tylko część tych trzch dywizji mogła się 
dostać do niewoli, reszta zaś cofnęła się.

W każdym jednak razie położenie Muktara 
baszy pod Karsem już od 4. października było 
bardzo zagrożone. Moskale zgromadzili tam 
dwakroć tyle wojska, co armia Muktara baszy. 
Jedno tylko ratuje Turków pod Karsem — spó
źniona pora jesienna, i niemożność zdobycia 
Karsu przed zimą.

Urzędowa Wiener Abendpost nie bardzo się 
cieszy ze zwycięztwa republikanów francuskich 
przy wyborach. Wyraża nadzieję, że przy wy
borach uzupełniających rząd zwycięży, i podnosi, 
iż republikanie się zawiedli, bo nietylko nie zdo
byli zapowiadanych 400 mandatów, ale nawet 
„bezwarunkowo pewny wybór ponowny 363“ nie 
dopisał, bo będzie ich przęsło 40 mniej. Wpraw
dzie i rząd nie tyle mandatów zyskał, jak się 
spodziewał, ale jeszcze ostateczny wynik wybo
rów nie jest wiadomy, t. j. ilu wybranych repu
blikanów do lewego centrum, t. j. do umiarko-

eskadry, która stała przed ujściem Saliny, od
płynęła w sobotę pod komendą Mauthorpe beja, 
zastępcy Hobarta baszy, ku północy, aby parę 
dni krążyć między Odessą a Suliną, i obserwo
wać moskiewską eskadrę w porcie odesskim. E- 
skadra ta składa się z dwóch pancernych fregat 
„T’opowka“ i Nowogrod11, z kilku drewnianych i 
kilku najętych handlowych okrętów, które odpo
wiednio uzbrojono. Eskadra ta każdej chwili go
tową jest udać się ku Dunajowi. (Frerndenblatt.)

Peazt d. 16. października. Pester Lloyd 
twierdzi kategorycznie, źe bez traktatu clowego 
z Niemcami nie można będzie utrzymać wspól
nego cłowego okręgu, jako też że w teraźniej
szych stosunkach nie można myśleć, aby ugoda 
mogła przyjść do skutku. (Tagblati.)

Londyn dnia 16. października. Z Szurali 
donoszą d. 14. b. m.: Piękna pogoda; Turcy roz- 
poczną walkę, jak tylko ziemia dostatecznie 
obeschnie. Moskale wzdłuż Jantry silnie się o- 
szańcowali, lecz sądząc z rozporządzeń, jakie 
wvdają, zdaje się że na zimę cofną się do Bieli. 
(Daily Tel.)

Peszt d. 16. października. Donoszą z Kon
stantynopola, źe hr. Edmund Zichy zamianowa
ny został pułkownikiem. Szefket basza zabrał 
Moskalom także 500 sztuk nierogacizny. (Tgbl.)

Peradim d. 14. października. Turcy z 
armii Osmana baszy zbiegają codziennie ma
sami do Moskali i Rumunów. (Tagblatt.)

Bukareszt d. 16. października. Moskiew
ski rząd udzielił 23 milionów rubli na pomnożenie 
środków transportowych na południowych ko
lejach.

Przerażające rozchodzą się wieści o tchó
rzostwie i okrucieństwie Bułgarów. Dowództwo 
naczelne postanowiło nie tworzyć żadnych wię
cej bułgarskich drużyn. (Tagblatt).)

Londyn d. 16. października. W niedzielę 
część wojsk jenerała Zimmermana opuściła Do- 
bruczę i udaje się do korpusu, nad Dunajem u 
stawionego, który ma przeszkadzać przeprawie 
Turków pod Silistrją. (Standard)

Konstantynopol 15. października. Oka
zało się, że Mehemct Ali nic nie zawinił, gdy 
przestał naprzód postępować, gdyż na to posu
wanie się zdecydował się tylko w tem przy
puszczeniu, że Sulejman basza ze swym korpu
sem połączy się z nim ; co się jednakże nie stało 
z powodu, że Sulejmanowi z Konstantynopola po
lecono zdobyć przesmyk Szipkę.

Achmet Ejub basza stoi pod zarzutem ule

Akcje przemysłowe.
Budów. Tow. austr. po 200 złr. 

„ „ wied. po 100 złr.
„ tanich, pom. po 100 zlr.

Listy zastawne 
(za 100 zł.)

Bodencred. allg. óster. 5 pr. er. 
„ spłać, w 33 lat 5 pr. wa.

Gal. Tow. kred. ziew. 4 pr. w. a.
„ » „ „ 5pr.w. a.

Towarz. kred, miejskie 6 pret.
Galic. bank hipot. 6 pret. w. a. 

„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 
Bauknar. austr. m. k. 5pr. .

Obligacjo pierwszeństwa 
kol. za 100 złr.)

Albrechta po 300 złr. 5 pret.
100 złr. ......

Alfoldzkio po 200 złr. 5 pret. 
sr.ebr. w. a...................

Czeska z 300 złr. 5pr. sr. w. a.
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . .

„ em. 1862 5 pret. . .
„ em. 18705 „ . .
„ em. 1872 5 „ . .

Ferdynanda pół. 5 pret. m. k.
„ „ 5 „ w. a.
„ „ 5 „ srebr.

Gal. K. L. 300 złr. 5 pr. sr. w. a.
„ II. em. 5 pret. . .
„ III. em. 1871300 .
„ IV. em. a 300 zł. 5 pr.

Lwów. Czem. Jan I em. 1865 
30j złr. 5 pret. srebr. w. a.

płacą | żąda. 
złr. w. a

1 
1

J: 
• |'| 

p ■,

—

104 - 105-
88 75 89 25
76 50 ' 78 50
85- 85 50
80- 81-
89- 89 50
94 50 _ —
—. — —

97 45 97 65

6925 69 75

_ . 68-
—. — —
92 — ■92 25
9175 92-
_ — 89 75
_  — 84-
99 76 100 25
96 — 98 —

104 50 105 —
99 59 100 -
9825 — —
96 50 97 —
—

75 6 | 75 9u

Lwów. Czerń. Jass. 11. em. 1867 
300 złr. 5 pret. arebr. w. a.

Lwów. Czerń. Jas. 111. em. 1868 
300 złr 5 pr. srebr. w. a. .

Lwów. Czer. Jass.1V. on. 1872 
300 złr. 5 pret. srebr. w. a.

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 pret; 
srebr. w. a....................

Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 5 
pret. srebr. w. a. . . .

Rudolfa em. 1862 po 3'30 złr. 5 
pret. srebr. w. a, ...

Siedmiogrodzkiej na 2000 złr. 
5 pret.......................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu 
i przemysłu..............

Klary po40 złr. w. k. . . .
Keglevich po 10 zlr. m, k. . .
Krakowska po 20 złr. . . .
Palffy po 40 złr. m. k. . . .
Rudolfa po 10 złr. m. k. . .
Ks. Salm pu 40 złr. m. k. . .
St. Genois po 40 zlr. m. k.
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a..................
Waldstein po 20 złr. w. k.
Windischgratz po 20 złr. ni. k.

(Dewizy 3miesięczue.)
Berlin 100 mark.....................
Frankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 mark ....
Londyn 100 funt, szturl. . . 
Paryż 100 franków ....

W teatrze hr. Skarbka.
W czwartek dnia 18. października.

MARTA
czyli

Kiermasz w Kyszmoudzle
Opera w 4 aktach W. Fridricha. Muzyka F. Flotowa.

W piątek dnia 18. października. 
Po raz czwarty:

Dramat w 5 aktach z francuskiego Wiktora Sardou.
Nowa dekoracja pędzla p. Diilla.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

wanych należy. Jeżeli tych zastęp będzie zna
czny, to kompromis z rządem okaźe się możli
wym, jak to i część dzienników wskazuje. „Wo
tum kraju zapowiadali republikanie jako decy
dujące; rtóż Mac Mahouowi nie będzie teraz tru
dniej jak wprzódy utrzymać się, gdyż nawet re
publikanie zaprzeczy^ nie zdołają, że wybory bo
daj względnie wzmocniły zastęp rządowy?

Przyjechali dnia 17. października 1877.
HOTEL ANGIELSKI: A hr. Łoś z Hrebenny, 

A. Jasieniecki z Dubiecka, W. Czechowicz z Polo
ka, P, Tomanek ze Smorzowa.

HOTEL ZORŻA : B. Gumki z Wołczygzczo- 
wic, Slammer z Gracu, J. Tessier z Francji.

HOTEL EUROPEJSKI: F. Perrigant ze 
Szwajcarji.

HOTEL KUHNA : A. Rolo w z Czyżykowa
HOTEL WARSZAWSKI : W. Wilczyński ze 

Stryja. ■

W sferach ściśle austrjackich, mianowicie 
rządowych, wielka panowała trwoga, aby człon
kowie Rady państwa nie wyprawili uczty na 
cześć Crispiego. W artykulikach „nadesłanych11 Kfliej gaL garola Ludwika . 
odradzano urządzenia tej uczty. Gdy Crispi * Lwów-Czem. Jassy 
przybył d> Wiednia, ucźtę tę uważano jako Bankn <al> p0‘ 3oo zlr. ’ 
rzecz naturalną, niepodlegającą dyskusji, już1 -
się miał pan Rechbauer krzątać około jej 
urządzenia, - nagle ucichło, potem odezwały 
się głosy odradzające, i mimo fejletonu Nowej 
Pressy o nieszkodliwych dla Austrji intencjach

Lwów, z Izby handlowej, 18. października. 
I. Akcje za sztukę

(bez kupona bieżącego.) złr. w. a.
. 245 75 248 —
. 120 — 122 50

Crispiego, uczty zaniechano — niby dla braku 
czasu. W istocie jednak prusofile nie zdołali 
pozyskać tylu uczestników, aby ucztę można 
uważać jako wyprawioną przez Radę państwa, 
a wreszcie, obawiali się, co by na taką ucztę 
korona powiedziała.

Na telegramy pism wiedeńskich z Pragi o 
usiłowaniach pojednania obu stronnictw czeskich

płacą I żąda, 
złr.’ w. "a

„ kred. gal. po 200 złr.
U. Listy zast. za 100 złr. 

(bet kupona bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 

„ w „ 4 pr. w. a. .
„ „ „ 5 pr. okres.

Basku hip. gal. 6 pr. . . 
tłal. zakł. kred, włość. 6 pr.

III. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt, za
kładu dla Galicji i Bukowiny 6° 0 
Towarzystwa kred, miejs. 6®/, w. a.

IV. Obligi za 100 złr.
ludemnizacyjne galicyjskie

(ob. nr. wczor. „Lwów“) odpowiada Politik.(poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
„Wszystko jest zmyślone. Dr. Riegera wcale Losy miasta Krakowa . .
nie było w Pradze; nie odbyła się żadna kon
ferencja posłów czeskich; o obsyłauiu sejmu, o 
kandydaturach do sejmu i t. p. od wielu już
miesięcy nie dyskutowano. Dzienniki wiedeń
skie zostały srodze zmistyfikowane.“

W Journal des Debats znajdujemy wykaz 
wszystkich wyborów z całej Francji. Z wykazu 
tego okazuje się, że na 366 republikańskich de
putowanych przeszłej Izby jedynie 14 nie zosta
ło wybranych. Następnie, Jże w Paryżu pomimo 
iż w 8. okręgu konserwatysta admirał Touchard 
zwyciężył republikanina Anatola de la Forge, 
niemniej przecież republikanie zyskali ogółem 
50.000 głosów więcej, niż mieli przedtem. Cha
rakterystyczną jest także rzeczą, że z pośród 
stronnictw monarchicznych, legitymiści najwięcej 
skorzystali w ostatnich wyborach, a największą

, „ Stanisławowa
V. Monety. 

Dukat holenderski . . 
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor .... 
Półimperjał rosyjski . , 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
100 Marek niemieckich . 
Srebro .........................
Kupony w srebrze . . ,

74 50j75 —

67 501 68 25

62 751 63 25

75

'3

7250,

66 —i

161 — 
•2925
1275 
1450
2650 
13 50
40 25 
6050

ra —
73 5

73 —

66 50

16150
29 50
13 25

27 50’
14-
40 78
31-

241 50 244
214 — 218

. 85 — 

. 78 25 
. 85 — 
. 89 50 
. 93 50

85
79
85

90 25

50

75
25
75

90 40

91 30

20 50
2225
28 25

2150
22 75
29 —

57 65
57 65
57 65

85
89
14
20

20
50
25

86
91

20
50

15 50
22 —

5
5
9

52
57
45

. 1
, 1
. 58
103
103

9 60
80
12

75
25

5 63
5 67
9 55
9 80
1

59
105
105

90
14

75
25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDESf 18. października 1877. 

godzina 10. minut 47. przed południem.
Akąje kred. 212. —. 
Kolei Kar. Lud. 246.75
Unionsbarik

klęskę ponieśli bonapartyści. Giełda zwycięstwo 
republikanów przyjęła niepamiętaną już oddawna 
podwyżką francuskich papierów. Renta trzypro
centowa podskoczyła w poniedziałek o 65 centy-' Losy kredytowe 
mów, czteroprocentowa o 25, a pięcioprocentowa 1 Akcje fran.-aust.

66.75.

Anglo-austr. 
Kolej połud. 
Napoleoader

Usposobienie silna.
WIEDEŃ 17. października 1877.

. godzina 2. minut
160.75.

99-
71.—

9.48 —

o 80 centymów. Takiej haussy oddawna już nie Unionsbauk 
Nordbahn 

| Kolej Alfóld.
Poseł dr. Smolka Franciszek złożył dnia Kolej Lw.-czer. 

dzisiejszego mandat do Rady państwa. jRudolfsbabn

notowały roczniki giełdy paryzkiaj.

Paryż 17. października. ,,Agence Ha-

57 8)
57 30
5780

118 55.118 65
47 15| 47 25 '

’|118 65

65'50. 
193.75. 
116.-. 
120.75. 
114.50.

7. po południu. 
Węgier, kred 
Auglo-austr.

93.25
97.50

I Węg. obi. p. w zł. 64.75. 
[ Losy z r. 1864 133.25.
Yerkehrsbank 98.25.
Węg. galic. kolej 101.—.vas“ donosi: Wiadomości dziennikarskiej, ___

iż ministerjum podało się do dymisji, ®a?k.V0^j“ 
zaprzecza się. Ministrowie nie myśleli ani ~° ej. Albr.ecPŁa 
przez chwilę, podawać się do dymisji, ani 
też Mac Mahoń nie myślał, odłączyć się od 
nich. Rozpoczęta dnia 14. października walka 
wyborcza, która konserwatystom przyspo
rzyła 50 głosów w Izbie, będzie dnia 28. 
października, przy uzupełniających wyborach, 
i dnia 4, listopada, przy wyborach departa
mentowych, prowadzoną dalej ściśle pod temi 
samemi co dotąd okolicznościami. Minister 
spraw wewnętrznych takie oświadczenia po
czynił wszystkim do Paryża powołanym 
prefektom.

Wiedeń d. 18. paźdz. (Pr.) „Presse“ 
donosi, że Ąksakow za wypowiedziane 
słowa: „Dynastja Romanowów rozpoczęła 
wojnę, a naród moskiewski ją dokończy/* 
został w mieście Moskwie uwięziony.

73.

i Rosyjski rubel papier. 1.13. 
bardzo silne.

Kolej Kar. Lud. 245.75 
Kolejołupdn. 71.— 
Kolej Elżbiety 173.— 
Węg. Nordostb. 112.50 
Węg. Ostbahn. —.— 
Galic. indemniz. 85.25 
Kolej siedtniog. 107.25 
Losy tureckie 15.— 
Kolej państw. 266.50 
Losy węgier. 78.50 
Marki niemieckie 58.50 
Usposobienie.

Berlin 17. października. Rnss. Baukuoteu 192 75. Cre
dit. Ant. 356 50. Lombarden 121. Oalizier 105.10
Btaatsbahn —. Rumanier 13.50. Ossten-.-Bank-

uoten 171,—. Usposobienie silne.

Kasa galic. Tow. kredytowego.
Kuteije. Sprzedają 

5’/d Listy zastawne po . 85 50 86 -
4\ „ n po . 78 75 79 25

Lwów d, 17. października 1877.

Pociągi kolejowe.
Odchodź* we Lwowa:

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed północą 
(pociąg pospieszny); o geds. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 46 po południa (pociąg 
mieszany);

DO CZERN10WIEC: o godzinie 6 minut 26 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg mięszany'; o godz. 13 min. 3»i z prindaia (po
• iijC UiiętttUdY).

Petersburg dnia 17. października. D0 Stanisławowa strvjv u 6 miimt 
Uiadumosc, iz carowa udaje się do Buka- ■■



NoweObrazy
polsko-historyczne.

I.Sfflera. W TURECKIEJ 
KIEWOLI. (Obraz przezna
czony jako pendent do obrazu 
„Śmierć Czarneckiego") 65 i 88 
centimetrów w bogato złoconych 
ramach szerokich zlr. 36,

Eliasza. MĘCZENNICY na 
1’ODIjASIC 60 i 88 centimi- 
trów w bogato złoconych ramach 
szerokich złr. 36.

Opakowanie zł. ł/P. 
Także za wypłatą ratami. 

W KSIĘGARNI
F. H. RICHTERA

we Lwowie.

Francuska
'pośAikuie miejsca jako nauczycielka lub 
do konwersacji. Życzy sobie otr/ymać 
posadę w znaczniejszym domu. Adres u- 
dzicli: .1. Polińśki ul. Karola 
Ludwika I. 7. we Lwowie.

i 3815.1 1

~ '-o-- - Radców, ekonomów, leśni-
Najprzedniejsze kuracyjne I czych •gzamiuowanyćb, pisarzy e-

I konomicznych , gmuicnnych , 
nauczycieli, guwernantek, bon. 
klucenic i wszelkiej służby po
kojowej i kuchennej, i dobrmni(

I rekomendacjami pole a i wysyła na prowincjęIKOGRONA
fesl aWSkie I po(^ oso^'sta odpowiedzialnością 

otrzymuje codziennie i roz- Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 
s-ła najstaranniej koszami I'

BULION DOMOWI, 
nadzwyczaj czystego wyrobu, pól kila 

3 zlr. 60 ct.

Herbata w proszku, 
wysiewki z najlepszych gatunków, te
gorocznego zb oru, pól kila 1 zl. 20 ct.

Dla aspirantów oficerskich i jednorocznych ochotników. g

i w dowolnej ilości

najtaniej handel

poleca

Karo’ Klimowicz
8 ulica Wałowa 1. 11

C, k. koncesjonowany wojskowy Zakład naukowy Git-chier we Wie- 
“ dniu ('pensjonat), Stefausplatz, Jasomirgottgassr Xr. 8, o- 
4 twiera teraz (przyjęcie jest jeszcze umożliwione), następujące kursa :

1. Kurs dla tych, którzy powołania życzę sobie zostać oli- 
§ cerami, a to ta', dla cywilnych jakoteż już asenterowanych. Po. wysłucha- 
S ni'i tego kursu wyszło przeszło 2, u oficerów i kadetów. Egzamin w lipcu. 
| Najkrótsza droga do stopnia oficerskiego!! Honorarjum za H 
I naukę. umieHztóenie i cifś zaopatrzenie IÓÓ zlr. miysię znie.

2. Kursa dzienne i wieczorne dla tych, którzy ebeą służyć jako jedno- K 
I roczni ochotnicy, nie posiadają jednak świadectwa dojrzałości. Hono-

a

Dr. Władysław Wawraasch 
otworzył 

ka ncel ar j ę ad wo k ack ą 
w Rzeszowie

w dotmi Towarnickich przy ul. Pańskiej. 
8796 3-3 .

Msszyna fotograficzna 
z wszelkiemi przyrządami, w dobrym sta-: 
nie, do sprzedani:/ za mierną ceiię w| 
Wrocowie u K. Niżankowskiej poczta!

Nauka muzyki
Z dniem 15. października r izpoczyuają 

się lekcje w szkole gry na fortepianie pod 
kierownictwem pana Ludwika.Marka. Kurs 
1 zy: Nauczycielki: panna Paulina Lacbmr 
i pani Jadwiga i unin. (W tym kursie u- 
Żytę będą dział.; 8 huiitt. op. lii. 13 i 14,

: L. Kiiljlcr: Ćwiczenia i Ętudy, Czerny op. 
13!) i 299, element; op. -s6, Heller op. 4z, 
Bertini op. 10 . Cli. Mayer óp. 168, Bach: 
Prcludes. Sonaty: Clemefitiego, H»ydima,| 
Mj-izarta i dzieła innych aut rówjt.. Kurs' 
figi: Nauczyciel L. Marek. W tym kursie: 
użyto będą dzieła następujące: Cramcr E-l 
tudy, Cleiuenti : Gradus, Bieli, Preludja i| 

I fugi, Kessner, Moschelcs, Gerz, H 'uselt,l 
Chopin, Liszt: Studja i Etudy, Humel.j 
Weber. S hubert, Mendelssohn, Beethoven ! 
1'łialberg, Marok, Rubinstein,Chopin, Liszt: 
Kóiićtita, Ronda. Sonaty, Fantazje i inne 
utwory. Egzamin wstępny co dnia od go-' 
djsiuy 3ej u L. Marka przy placu Św. Du-I 
eba pod liczbą 0. Ćwiezenia wspólne na 
i. i 4. fortepianach d a uczennic. Prócz wy I 
itępów publicznych w koncertach i wie 
czorkach muzykalnych z końcem roku po !

Mszana.

rarjum za naukę, pomieszczenie i, zupełno zapatrzenie 80 zlr. miesięcznie, ę-
Programy bezpłatnie. 3606 2—3

Uwaga. l’rzy odbytym ostatnim egzaminie na oficerów przy rezerwach, 
uczęszczający na kursa w ir.stytóćie, wszyscy przeszli, tak samo jak na wiosnę.

We Lwowie, w Rynku 1. 42.

M

J. Felińskiego
we Lwowie, ulica Karola Ludwika nr 7.

3713 8

0

*

S 5

3
ŁC O 
sr o

05 > « .2

pis dla wszystkich uczennic i uczniów.
381.3 3-6 ।

383•< l-i | POMIESZKANIA
Świeży tegoroczny 

a w i o r 
ASTRACHAŃSKI

poleca handel

W Ma rsza! kie wieża
we Lwowie ul. Krakowska 6.

3> 99 6 ?

Pewien Hani burski han
del importowy herbaty, po 
szuktijo dla Lwowa w Galicji, 

a fenta 
obznajomionego w tej branży, posia
dającego zaufanie odbiorców. Łaska
we oferty należy wysyłać pod Ł 
1030 do Annoncen Espedition Ru
dolf Rossę w Hamburgu.

3609 1—1

L. 600 z 1877 r.

Ogłoszenie
Celem '/ii'>p.trzenia w żywność Dro-

<lr» wynajęcia zaraz, a to na 1. bowyskiego Zakładu sierót i ?ubogich, 
piętrze składające się z trzech pokoji.ua c as od 1. styczna do końca gru- 
spiżarni kuchni, piwnicy strychu, z dwo |d„ja 1878 Obędzie się w dniu 25. 
ma wycłiodatni, a na II. piętra* z sze-! ,. . . k ..ściu pokoji, spiżarni, kuchni,‘piwnicy stry- Polemika r. b. w biurze Dyrekcji 
chu także z,dwoma wychodami przy ulicy! rzeczonego Zakładu w Drohowyżu 
Krasickich Nr. 14. 3810 1-3 | ■ fiwz-fi •>

Władysław JerzyWładysław Jerzy

Sokalski
syn Stanisława, a wnuk Franciszka

W
 'Zabawi A posBHkuje krewnych w Galicji; zgło- 

^jt/ZżcŁ WIC Lj^ sję j0 Administracji „Gazety 
poczta Za,ey^tJjJ (1° zb-vcla (Narodowej. 3842 1-3

pięknej wołoskiej rasy z długim włosem. 
Bliższa wiadomość na miejscu, u wła
ściciela; 38 7 2 3

Potrzebuję Nauczycielki 
do dwóch dziewcząt i jednego chłopca, 
którnbj’ obeznana 'była gruntownie z ję 
zvkiern polskim, niemieckim i francus
kim, tudzięż gry na fortepianie i rysun
ków. Zgłosić eie lub u właściciela na 
miejscu w KRASNEM starostwo Skałat, 
lub n pani kapitanowej Piaseckiej we 
Lwowie ni. Kurkowa Nr. 35. 3841 1 - 3

W dobrach Horyniec
z przylugłościami w powiecie Cieszanów, 
skim jest

29 lat istniejąca we Lwowie

I3f iwoWYWIADOWCZE
J. Wltuszyńskiej 

we Liwowie, Rynek, nr. 26, 
ma do umieszczenia: Nauczycielki do 

1 ukończenia edukacji, posiadające języki fran
cuski, niemiecki i muzykę, również 611- 

’ wernantki rodowito Francuski, wlada- 
" jące językiem niemieckim, nauczycielki do 
1 początkujących, niemniej nauczycieli, oti 
’ cjslistów, agronomów itp., bony, klucznice, 
’ panny sluiące, Polki i innych narodowo
ści i oficjalistów dobrych gospodarzy.

Osoby, polecające się z mojego biura, 
, zaopatrzone są w chlubne świadectwa i ja- 
(ko już od lat kilkunastu znane są założy- 
czelce bi.ra, mogą być z zupełnem zaufa-prawo propinacji ? ,

7 karczmach ™ roi ab « » Ul. U Ul UD. WlHSClClOll 
zaraz do wydzierżawienia. Roczny czynszl r *
220 1 zł 3848 1 - 8 y

Bliższe szczegóły można zasiągom? R ■ B W MMwP ■W a 
albo u właściciela dóbr Ludwika księcia ( 
1’onniskiego w Gródku, albo uksiężnyj Ktoby z pp obywateli rad dochody 
Paullny Ponińskiej w Horyflcu..... .............. :gwe x altya($w znacznie podnieść, tym mo-

(gę śmiało polecić p. Edmunda Kitelta ze 
(Lwowa, który młyn mój wodny podług 
najnowszego systemu amerykańskiego tak 
Iprzerobił, iż mi w trójnasób przychód jego 
^podwyższył; za co mu publicznie dziękując, 
zdolności w tym zawodzie przyznać mu 
'spowodowanym się widzę. Adres : Śniatyn, 
(poste restante. 3825 2-2

Kajetu n Zadnrowicz,
właściciel Hawrylowiec, na Bukowinie.

4<

uiem polecone.

Flunelki 
rimołU WEŁNIANE i tlili SIKI WŁÓCZKOWE, 

Rarrhnn biały gł1ad.ki’ pi‘ DaruilcHl ^owy i koloiowy,

Kaftaniki, Kamizelki, 
Kamasze, Katanki, 

w pięknym wyborze, 
RYPS CZARNY,KAZMIFR, 

Orlean i Brukselinę, 
tudzież wełniany ATŁAS itp. 

TOWARY łokciowe płócienne, weł
niane i nicianne w wielkim wy
borze poleca P‘> najtań

szych cenach -mj 
HANDEL 

płócien i bielizny stołowej 
KOHLSKi™ 

we Lwowie, Rynek l. 26. 
3833 J-t?i>

i

Kartofli
5 do1 6 tysięcy korcy cebulek, jest 
un sprzedaż z odstawą do stacji 
kolei Bogdańówka. Cięć nabycia ma
jący zechcą s^ę zgłosić do „Spółki rol
niczej w Tarnopolu. 3791 3—3

ilhnrnhir CZJH
V11 Ul U UJ weneryczne, fak świe
żo powstałe jako też zaniedbane lub źle 
wyleczone, - wszelkie iune tympodobne 
słabości,-zgubne skutki samogwał
tu n. p. osłabienie nerwowe, upływ na
sienia,impotencję, początki auchot itd. 
leczy na podstawie ścisłych badań i li
cznych doświadczeń podług najpew
niejszej w żadnym kierunku nieszko 
dliwej’ metody, gruntownie i pod naj
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób 
syfilitycznych i skórnych, praktyczny 
lekarz medycyny, chirurgii i akuszerji

Jan Kur piel,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
p. Bałutowskiegowe Lwowie, ordynuje 
od 9. do 12. przed, i od 2. do 5. po 
południu.— Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracji w ścisłej dy
skrecji (w małych miastach i wsiach 
prawie niemożebnej) zależyó powinno, 
udziela rady listownie i wyseła lekar
stwa w ten sposób, iż adresat najmniej
szemu podejrzeniu uledz niemoże.

Jednego słabego może na czas 
kuracji pomieścić u siebie. 3700 18 -48 
Ńn milej a najciekawszej zabawie

Niewidziana dotąd w Europie
Wróżka arabska,

3784 2-3

(na dostanę artykułów żywności, których 
(szczegółowy wykaz tak co d> jakości, 
jakoteż il-Ś :i minimalnej, złożonym jest 

i w ł iuru h Administracji centralnej fun- 
■ dacji St. hr. Skarbku we Lwowie, tu- 
' dzież Dyrekcji Zakładu w Drohowyżu, 

i służy każdej chwili pp. oferentom do 
przeglądnięcia.

Wszystkie artykuły mają być do
stawiane parljamt mniej więcej równe- 
mi, wedle bliższego oznaczenia Dyrekcji 
Zakładu; artykuły mączne najmniej co 
dni czternaście, mięso zaś trzy razy ua 
tydzień w ptr-e zimowej, a codzień w 
porze letniej.

, Pp. oferenci, mający zamiar podję
cia się powyższych destaw, zechcą wnieść 
na ręce Dyrekcji Zakładu Drohowys- 

'kiego pisemne oferty z dołączeniem wa 
djum w gotówce lub w elektach war- 

, tosci 8’/» kwoty, na którą, oferty wno-j 
’ szą. oraz próbki artykułów które chcąc 
dostawiać. W równych warunkach, pierw-(} 
szeństwo b dą mieli oferenci, ubiegają-1.'

, cy się o dostawę wszystkich artykułów 
razem. (}

Po przyjęciu oferty, obowiązanym^ 
będzie ofetent złożyć kaucję wynoszącą'} 

.10% wart ści zakontraktowanych to-|< 
warów kolonialnych, zaś 15% wartości', 
innych artykułów; będzie też winien} 
poddać się zwykłym warunkom kontroli1* 

, oraz karom konwencyjnym w razie nie < 
dotrzymania warunków, które szczegó- } 
Iową umową zostaną określone (<

O bliższych warunkach powz ąć mu-* 
łna wiadomości w biurach Administracji} 

, centralnej we Lwowie i Dyrekcji Zwiadu. ' 
1 Drohowyże 5. października 1877.

Z Dyrekcji Zakładu sierót ■ 
1 ubogich.

3798 2-2 J. Starkel.

Najwyższy stopień doskonałości

*
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Z istniejących dotychczas 
najpiękniej sza i najlepsza 

własnego wyrobu 
Nagrodzona srebrnym medalem,*

aa

trwałością przewyższa 
amerykańskie
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kolorach: Nr. 1. 
bezbarwna, Nr. 2. ja

sionowa, Nr. 5 orzech., Nr.

A. a! O 4)

I * w

4. mahoniowa z załączeniem spo
sobu użycia takowej. Funt wystarcza 

jący na jeden wielki pokój kosz.tuje l zł- 
Z fabryki świec woskowych i blichowni wosk. 

Fr. Neliublitha i Syna we Lwowie, w Rynku 45

1
Prawie nie było jeszcze 

tak korzystnego czasu do speku
lacji jak teraźniejszy.

Im L. W. 33.552/77.

Obwieszczenie
Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 'konserwacyjnego, przeznaczonego 

rok 1878 dla na-tępują-ych dróg krajowych, odbędą się w terminie przez.
poszczególuione pon żej Wydziały powiatowe ściśle oznaczyć się mającym, mię
dzy d 12. a 17. Istopada r. b. publiczne licytacje w kancelarjach 
tychże Wydziałów powiatowych, mianowicie:

1. w Buczaczu dla drogi Tłuste - Buczacz na 1440 metrów sześć., 
,ceua fisk. 3049 zlr. 88 ct, dla części drogi Czortków- Monasterzyska 1430 
metr, sześć,, cena 4092 złr. 60 ct.

2. w Trembowli dla drogi Strussów-Buczacz na 1380 met. sześć, 
.w ęenie fisk. 4020 złr. 40 ct.

3. w Czortkowie dla drogi Skala-Czortków na 1970 m. sześć, w 
[cenie fiskalnej 5058 zlr. 66 ct. dla części drogi Czortków-Mouasterzyska na 
650 m. sz. w ceuie fisk. 1897 sir. 5 ct.

i 4. w Kołomyi dla dregi Tyśmieuica • Kołomyja na 2145 m. sześć. 
!w cenie fisk. 4521 złr. 26 ct.

sześć^

hjztśe.

! ceuie

5. w Stanisławowie dla drogi Stauislawów-Bursztyn na 1355 m. 
w cenie fisk. 2428 zlr. 45 ct.
6. w Horodence dla części drogi Sielec-Zaleszczyki na 1660 met. 
w cen e fi<k. 4039 zlr. 40 ct.
7. w Borszczowie dla drogi Krzywcze-Okopy ua 1150 m. st. w
fisk. 2402 zlr. 90 ct. dla drogi Iwanie-M- esorćwka na 600

iw ceuie fisk. 1229 zlr. 50 ct.
। 8. w Braeżanach dla części drogi Brzożauy Zloczów na
isześe. w cenie fisk. 3591 zlr.

9. w Tarnopolu dla części drogi Brziżany-Podwoloezyska 
:m, eześc, w cenie fisk. 7981 złr. 85 ct.

10. w Gorlicach dla drogi Gorlice-Kunieczna na 2600

m. sieeśc.

1490 m.

na 3010

tu. sześć.

11. w Aowy iii Targu dla drogi Czorsztyn-Nowy Targ-Zabornia na 
[45.20; m. sześć, w cenie fisk, 6248 złr. 60 ct.

12. w Nowym Sączu dla dngi Ztkluczyn-Noay Sącz-Niedzica na 
8250 m. sześć, w cenie fisk. 13.803 zlr., dla drogi Kn ścienko-Szczawnića 

jua 360 m. sześć, w cenie fisk. 504 zlr.
13. w Wadowicach dla drogi Wadi wice Zator na 1500 złr. m.

ieześc. w cenie fisk. 2060 zlr.
U podpisanego można za złożeniem zadatku tak tfekti wartościowo j Mający chęć podjąć się której z tych dostaw, zechcą w biurze Dep. 

kupować, jakoteż wszelkiego rodzaju preinje, tudzież wszystkie kom- ]IV. Wydziału krajowego lub w kancelariach wymienionych wyżej Wydziałów 
binacje zawierać. powiatowych przejrzeć warunki licytacyjne.

Tego rodzaju objaśnienia udziela najchętniej

A. M. Siindt, vorm, Carl Uffenheimer
Z Wydziału krajowego.

Lwów d. 15. października 1877.
I Bognergasse Nr. 5; I. Stoch.

XXXXXXXXXXXX XXX XXXXXXXXX

Towarzystwo
Galicyjskiej kasy zaliczkowej

21. ulica Halicka, przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności 
od jednego zl. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je 

po 6% 2 3-dniowem wypowiedzeniem,

3455 2—2
Moll a proszki eteidlickie

3814 1—3

po 7% z 14- 3687 2—?

X po 8% ? 30- „
5 Udziały zaS członków oprocentowują się od dnia

Jertyuie prawdziwe, jefcli na kaźdem pudełku znajduje eię na ety
kiecie orzet i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo.

Cena opiecz.ętowanego pudelka orygln. 1 xł. w. a.___
' Prawdziwe sprzedają znaliń-in x oznaczone firmy.

perfum rji, osiągnięty został w artykułach J 
wymienionych.

Kwintesencja z korze ii ia 
lopuchowego.

Wyłącznie pierwszy i jedyny środek nie- 
omy.ny tu porost włosow i brody, który buj
ny włos na łysej głowie a u młodych ludzi 
prześliczny spr-wadza zarost. Prawdziwa 
kwint esencja » korzenia łopuchowego sku
tkuje z podziwiania godną szybkością u ka-1 
id ego bez względu na wiek i płeć 1 nie może : 
być stawiana na równi z temi środkami, ■ 
które pod podobnetu nazwiskiem sprzedawane ‘ 
bywają. Cena j-dnego flakonu 1 zł.

Hair Rilkon
mleko odmładzające włosy, 

które posiada tę zawdzięczającą własność, że j 
siwym lub białym nawet włosom powracć [ 
naturalną barwę, skutku jednak oczekiwaa 
należy po 8 lub 9 dniach. WHair Milkon 1 
jest do dziś dnia jedynym najlepszym środ
kiem, zupełnie nieszkodliwym, a sprawiają
cym zadziwiające skutki. Cena flak. zł. 2.50. 
Orientalny ekstrakt różannego mleka, 

środek konserwujący czystość i piękność ciry, 
bez zaprzeczenia jeden z najlepszych i uaj- 
udatnięjszych produktów pomiędzy artykuła
mi toalotowemi, który sprawiedliwie pierw
sze pomiędzy innetni zajmuje miejsce. Orieh- 
ta ny ekstrakt różannego mleka nadaje skó
rze powierzchowność świeżą, zdrową i kwi
tnącą i utrzymuje pleć aksamitną, rumianną 
i młodzieńczą aż do póżuego wieku. Wszy
stkie wyrzuty skórne, jako to: piegi, ostudy, 
pryszcze, liszaja, zajady i plamy skórne, zni
kają przy częstszem użyciu zupełnie i na 
zawsze. Cena flakonu 1 zł.

Wszystkie te trzy artykuły dostać mo
żna prawdziwe wyłącznie w składzie głów
nym i wysyłkowym ।
J. Pateraos we Wiedniu

1. Bezirk Spiegelgasse Nr. 8. we Wiedniu.
Nkłud we Lwowie w apt- Zygm. Hackera.

Sposób użycia w rozmaitych językach. Za wysyłkę na prowincje policzą się 
za opakowanie 1Ó ct. 332b 14 30

pierwszej wkładki. fi
fi Pod tt-uii sumeiui warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- 
fi cyjskiej kasy zaliczkowej fi

X wkładki ua dział zastawniczy. X
XXXXXXXXXXXXX MXXXXXXXXMM$

■f Wojna na Wschodzie +
w skutek której nnsa handel eksnorlnwy du krajów Naddunajskich aupetuie usiał, 

ttmusza uaa, naszą

Fabrykę towarów ze srebra chińskiego 
aa polnie iwinuć i naaae olbrzymie zapasy, przepysznych wyrobów ze srebra chińskiego, 

zuaczuie uiśej ceuy Ubrycsnej wyprzedać.
Zupełne cenniki *ustaną na iądanie fr.nko przesłane.

G noiów 
G widelców 
1 chochla . 
1 chochelka 
t cukiernicaka

aawniej-
Zniżone ceny: "9X2

3.50
7.50
1.50

3.50

1.50 
2.80 
2.80 
2 80 
2.30 
t.50

3524 7 —12 
dawniej — teraz

1 inaślnicika
i para lic Startów 
6 podkładek ba nuie 
t stctypce ua cukier .
6 butów deserowych . 
6 widelców deserowych 
Solniczkłt

2 50 
2.50

Najnowszy garnitur spinek do mftnszetów pu 1 xl. •— Korki 2 główką zwierzęcia 
do 40 ct. puszka na papierosy 2 xt. — Dalej piękne tace, imbryki i ctajniki, ubiory na 
story, iyrandole, podstawki na jaja, wykławaeze do zębów, garnitury na ocet i oliwę i 
wiele innych a-tykułów po zdumiewająco tanich cenach.

==£= Przedewszystkiem proszę zauważać ------==
6 »tak lyiek
6 „ fioiów
S . wiSrleów

I wszystkie, te 24 sztuk razem w elegan- 
I ckiem etui dawniej 24 zł., teraz 10 zł.„ łyiceiek da kawy , 

Te atiue pnedmioty >e srebra Bratania w ilości 24 a i tuk w eleganckiej stkalnłce 7,»t 
Zamówienie sa pobraniem pneatowem lub galówka natychmiast i sumiennie,

E. PREIS, Wien, Rothenthuriustrasse Ar, 29.

NiBDrzBinakalM płaszcze z jaiMi i materii aaklakowei.
Hzaraczkowe i brunzowe:

Lekki płaszcz do polowania
Gruby „ „ „
Ciepły i dobrze podwatowany menźyków z kapują 

z pakłaku fabrycznego
Taki sam z lepszej materji cbpło podszyty
Elegancki i foremny menźyków damski

10 złr. 50 cent.
16 „ - „

20 zlr. do 22 zlr.
12 U

tych
Wszelkie gatunki styryjskiego fabrycznego i domowego pakłaku w rozmai- 

kolorach i jakości po najtańszych cenach, wyseła za zaliczeniem
HANDEL SUKNA 8604 3 - 8

J. Gunzberg W Graca (Styrja).

czyli tajemnicza kabała wyroczni, odgadująca 
zdumiewająco trafnie przeznaczenie, czasy i 
wypadki, składająca się z 60 kart symbo
licznych wraz z objaśnieniem, wyszła na
kładem litografii J. Kostkiewicza we Lwo
wie ul. Sobieskiego 34, i jest tamże do na
bycia. Cena egzemplarza 1 zł, 20. c.. w. a.

P. T. księgarzom i kupcom odstępuje

W
ódka frlmcuska i sól. Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia akirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania l zranie
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 2688 42—?

We flaszkach wraz z przepisem użycia 80 ci. a. w.
p--ęv.(jzjw- ją ntrbycia u firm znakiem -f- zaznaczonych.

O
lej tranowy z wątroby dorsza, sporządzony przea M. 
Krobn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tian jest jedynym, który z pomięr 
dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów le
czniczych się przydaje.

Cena flaszki wraz z przepisem uiycia 1 złr. a. w.
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:

Składy Wo Lwowie [if»l J- Belsera, Hf*] F W. Królikowski, |xt»l Z. Ruokere, apt 
[if] St. Markiewicz, w Białej Dt*] A. Reichert, apt., [if] Erich Keler, apt. w 
BiwlrtcA (xf*] E. Gciiunspann ap., [zf*] M. Kulak, apt., [xf] Ed. Liszka apt., 
[xt] B. Witosławski, apt, w. CterMOWouch, [x*J Ig. Schnireh, [xj C. Alth apt., 

j, Golichowski apt., w żjuśrm.iiiu [if*] N. Gręti.wska ap., w Drohobyczu [x*J 
Józef Aleziewicz ap., [i*l L. Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [x*] A. Hełm, ap. 
w Gurahomora [x] E. Bołezat ap.; w Haliczu [i] A. Godzoner apt., w Husia- 
tynie [x] W. Czerski, w Jarosławiu [x*]Józ. Rohms ap.; w Kaniiowsfz] L. Zawał- 
kiewicz, w Krakowie [x] dr. Flor. Sawiczeweki, ap., [if*] W. Redyk apt., fxf] 
M. Jawornicki [xfl K. Wiśniewski apt., [if*] Józef Jaim, [x]A. Bazauapt., Ad.Sie- 
dlecki, apt. [*] w Limanowie [x] Ant. Muller, apt.; w Nowym Sączu [xf*] W. Fi
lipek apt.; [if*] Kosterldewicża spadk., w Nowym Targu [it] Karol Laur; w 
Podgórzu [x] S. Schlesinger, w Przemyślu [xf*j F. Nahlik, [f*j F. Gajdeczka, [*] 
Ed Michalski, w Rzeszowie [rf*] J. Schaiater et Co., w Solotwinie [x‘] Józ. Hodoly, 
apt., w Stanisławowie [xfl Alb. Amir-wicz apt., [xf*j E• Steclier apt., w Stryju 
Jan Bielecki, apt. [*] A. Kubel, apt. [*] .w Tarnopolu [x+*] F. Jainrogwwicz ap, 
[zf] A, Morawetz spadkob. (*j Mień, Forl apt., w Tarnowie (if*] W. T. A. Wie- 
łogorski, [if] V. Mttdner ftComp.. [xf],F. Leszczyński, L. Chodacki [*fl w Wa
dowicach [ifj Ig. Brosig, w Wojniczu [xl C. Nodzyński apt., w Zaleszczykach 
[xj. Kodebski & Com„ w Zbarażu [x*]‘£d. Kruh apt.. [x*] N. Susseruiann, w 
Złoczowie [x*] Joh. Gold, w Ustrzykach [if*] J- Riedl aptekarz. Mikołajów 
[x] 'J. Ałeksiewicz apt.

S
wnn Piłfrlinnn wprost sprowadzany z Florencji, zna- 
JlUp L dgllaJlU ny powszechnie z powodu swej, krew 
przeczyszczającej skuteczności, flakon 1 zł. Skrzyneczka z 12 
flakonami, wysyła się za nadesłaniem 10 zł., lub za zalicze
niem franco.

A. MOLL, we Wiendniu, c. k. nadworny liwerant, Tuchlauben Nr. 9.

Vin deBugeaud ł
0. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY 
wydaje we Lwowie i przez Filje w 

Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

Au Quinquina et au Cacao combinćs
WINO ŚGI^GAJĄCO-ODZYWCZE BUGEAUD’A w połączeniu i Chi- 

nin4 i Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został: SCIĄGAJ4CO- 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu
jących :
MITOOIMTHOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHK0NICZIUU BIEGUNCE, 0SŁA- 

BDDOT PŁdOWBM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKOMBUCIK, W Pl- 
RYODACH POWROTU DO ZDB0WIA PO CIĘŻKICH GORYCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA-
DOWNICTW

5 u V
90 „5’U ,,
60

Odpowiedziałby redaktor Jas Itohrtański.

Lwów 28. sierpnia 1877.
Oyrekcja.

1681 3—?

Tak przezorna na wszystkich rzeczach przjroda dała 
nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw nim. 
Twierdzenie to zpajduje w Dr. Fryder. Łengiela 
balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego 
uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 

{bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnim 
czasie donosi między innemi także om. ac.

c. k. prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. 
Prot. Raspi w Wiedniu

o Dr- Fr. LensiBla balsam brzozowym
następnie:

„Racyoiialule dobrane pierwiastki tego kosmetyku 
Si dla pięknej płei niezrównanej dobroci i skuteczności, 

o szybkiego i zupełnego wygładzenia ustroju cery po 
przebytej ospie balsam ten jest Jedynym.“

Po każdorazowem używaniu odpada prawie nieznacznie łnpież ze skóry, 
przezco choroby cery, jak: opalenie od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, 
nienaturalna czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaji, chorobliwe wygląda
jąca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkiem bezpieczeństwem może 
być balsam brzozowy przez każdego użytym. 3452 9- 12

Cena słoika wraz z opisem użycia zł. 1-50.
Składy: we Lwowie w apt. p. Zygm. Euckera, pod „srebrnym orłem.

Asj gnaty kasowe si
4?|.proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu g |

« SCI S:

Wy4swcj i właściciela: J. DebpsańsM i K Hrora

A 1 
> 
£

( SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT’A, 53, ulica Rćaumur, w PARYŻU

' Dostać można we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w Kraeowie
|j w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka.

Jedynyskładdl^przedaży ezijśtkowej w aptece Lebeault. Rue Reauuiur 
53 w Paryżu.

Z drukiioi .Gtzeiy Narodowej* w A BiÓrUt


